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Redsiieya rękepiców nie zwraca. 


Tee z 


niecka primadonna. 


Kraków, 11 października. 

(Th.) Jest nią natęwralnie nie kto inny, jak 
ks. prałat Dr. Kazinnierz Lutosławski. Ilekroć 
występuje, ma prasai antysemicka prawdziwe 
święto. A że nie szczędzi trudu i występuje 
bardzo często, na kałżde zawołanie i wszędzie, 
to też prasa endeckaj nie wvchodzi ze święto- 
wania. 

W ostatni piątek oclbył się znowu jeden z H- 
cznych występów emdeckicj primadonny, na- 
turalnie pod patronańem arcyczcigodnego bra- 
ctwa „rozwojowego“ i na temat — naturalnie 
— kwestyi żydowskiej. Ks. Lutosławski snać 
specyalizuje się z nijesłychaną wytrwałością, 
prawie-że uporczywoaścią, w tym przedmiocie 
i czyni poważną konśkurencyę wszystkim Nie- 
mojewskim i innym INowaczyńskim, ile że 14- 
czy w sobie wszystkie wiadomości — i to źró- 
dłowe! — potrzebne do opanowania tego dosyć 
zawiłego problemu. Ks. Lutosławski — jest 
teologiem i politykiewu. Może tedy i umie szer- 
mować obu mieczanmi równocześnie, — ko- 
ścielnym i świeckim, Nie potrwa, zdaje się, 
długo, a ks. Lutosławski stanie się arcymi- 
strzem szlachetnego zakonu antysemitów i na 
obu półkulach ziemi, we wszystkich bagnach. 
z których się rozchadzą wyziewy nienawiści, 
nienawiści wściekłej, marńiackiej, bez litości 
i bez przebaczenia, +— zakwitnie jego sława. 
Wszak to jest jego #leałem, ażeby Polska sie 
stala w całości, jakaj długa i szeroka, jedną 
akademią teoretycznejgo antysemityzmu i je- 
dną areną praktyk antysemickich. Ks. Luto- 
sławski jest na drodze do osiągnięcia tego celu, 
oczywista, kosztem $ławy Polski. Ale o tem 
nam nie wolno mówić, bo arendę patryolyzmu 
polskiego dzierży włhśnie sam ks. Lutosław- 
ski z ramienia endec$i. 

Trochę, co prawd, to przykro dotyka, że 
ks. Lutosławski, który pretenduje do osobistej 
czystości, a tylko w: polityce nie jest wybre- 
dny w środkach, — w myśl nauk swojej szko- 
ly! — znajduje się w towarzystwie takich Dy- 
mowskich, których mawet marszałek sejmu, 
przyciśnięty trochę db muru, chcąc salwować 
swoją cześć ludzką i obywatelską. giesten 
wstrętu i obrzydzeniał strząsł ze siebic, jak się 
strząsa małe, szare, nieczyste stworzenia. By- 
wa, że polityk się posługuje nawet Dymowski- 
mi dla swoich celów, ale żeby się aż tak z ni- 
mi pokazywać na ulicy, — to już stanowczo 
świadczy o złym smaku. Oło jednak mniejsza. 
To jest osobista sprawa ks. prałata. Może i ta- 
kie afiszowanie się tw walpliwem — gdzież 
tam „wątpliwem”, wi zupelnie „pewnem”! — 
towarzystwie należy do środków, które cel 


uświęcają. 
Ciekawą jest treść mowy ostatniej, która się 
gała samej „istoty“ kwestyj żydowskiej. 


Wprost niby jakieś ;głębokie siudyum histo- 
ryozoficzne. Gdzie tež ten człowiek bierze tyle 
czasu przy całej siecj swoich misternych in- 
tryg przeciw Belwederpwi i wszystkiemu, co w 
Polsce nie jest zupelnie zakażone endeckim ja- 
dem, do takich głębokich studyów! Istny cza- 
rodziej, bodaj czy nie: czarny. 

A ks. Lutosławski mówi zazwyczaj apody- 
ktycznie. Dla takiego ¡niema hypotez, dla mie- 
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Polsko-rumuńska konwencya odporna. 


M. Warszawa. (Telefonem). W „Dzienniku 


| 


| 


go istnieją tylko pewniki. Om też rozwiązał 
ostatecznie problem istoty żydostwa, tego na- 


Usław” ogłoszony został tekst konwencyi o 
przymierzu odpornem między Rzeczpospolitą 
Polską a królestwem Rumunii. Polska i Ru- 
munia zobowiązują się w konwencyi do wza- 
jemnej pomocy ma wypadek, gdyby jedna ze 
stron została zaałakowaną na wschodnich gra- 
nicach bez powodu ze swej strony. 

W razie takiego napadu na jedno z państw 
drugie państwo uważać się będzie na stopie | 


wojennej i udzieli sprzymierzeńeowi zbrojne, 
pomocy. W dalszych paraugralach przewiduje 
konwencya, że jedna strona nie może zawrzeć 
umowy lub przymierza z jakiemkolwiek pań- 
stwem bez uprzedniego porozumienia się m 
stroną drugą. Umowy jednak już zawarte są 
nadal ważne. Konwencya zostaje zawarta na 
przeciąg 5 Jat, z lem zastrzeżeniem, że oby- 
dwie strony mają prawo 6-micsięcznego wys 
powiedzenia tejże już po upływie dwu lat, 


Liworzenie państwa neutralnego z okręgi przemyciowogo ? 


Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi 
z Genewy: W kwestyi górnośląskiej nastąpił 
w oslatniej chwili zwrot co do którego przy- 
czyn niema jeszcze określonych wiadomości. 
Posiedzenie Rady Ligi narodów zapowiedzia- 
ne na niedzielę popołudniu, odwołano į odłożo- 
no na poniedziałek przedpoludniem. Natomiast 
zebrała się w niedziclę popołudniu komisya 
czierech. Korespondent ,„Neue Fr. Presse do- 
wiaduje się z kół poinformowanych, że komi- 
sya czlerech Rady Ligi narodów porozumiała 


się w sprawie planu podziału, który pozosta- 


wia większą część zaglębia przemysłowego i 
prawie cały okręg rybnicki przy Niemczech, 
natomiast przydziela Polsce okręg pszczyński 
i wielkie rekompensaty w okręgach lubliniec- 
kim i i... (nieczytelne w depeszy nadesłanej 
nam przez PAT — Red. „N. bDz.'). Przesłu- 
chanie niemieckich i polskich przywódców ro- 
boinmiczych, którzy wystąpili dość zgodnie za 
niepodzielnością wlasciwego terenu Po ay. | 
słowego, skłoniło rząd francuski do podjęcia 
planu neutralizacji terenu przemysłowego | 
a fo ze wspólną niemiecko - polską ad- 
ministracyą, pod nadzorem Ligi narodów, na 
dłuższy szereg lat. 

Rozszerza się wiadomość, iż z terenu na 
wschód od graniey zachodniej będzie utworzo- 
ne neulralnc państwo z okręgu tarnowieckiego 
i z rybnickiego na 20 lal. Państwo to będzie 
wspólnie administrowane przez Polskę j Niem 
cy. Okręg Tosk ma być tylko częściowo przy- 
łączony do mającego się zneuiralizować te- 
renu, 

Gencwa. (E. E.) Z kół dobrze poinlormowa- | 
nych donoszą, że Rada Ligi narodów na dzi- | 
siejszem swem posiedzeniu zajmie sic = 

| 


zycyą komisyi czterech, na którą się już zgo- 
dziły specyalnie interesowane państwa(?!) Jak 
słychać, cały obszar przemysłowy zostanie tak 
dalece zjednoczonym pod względem gospodar- 
czym i finansowo-technicznym, że właściwie 
będzie można tę konstrukcyę prawno-puństwo- 
wą uważać za neutralizacyc G. Sląska. 


ę 5 b ? 
Agoncga Eavasa 0 parad komisy, Czterech. 
Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Jak dzienniki 
donoszą z Genewy, Rada Ligi narodów w obra- 
dach swoich nie posunęła się jeszcze tak daleko, 
aby objawić swoją opinię w sprawie Górnego 
śłaska, Od miesiąca pracowały tylko cztery Oso 


by, którym powierzono zbadanie sprawy. Osoby 
te pracowały częścią odrębnie, częścią w prywa- 
lnych konferencyach. Wysłuchaly one delegatów 
robolniczych polskich i niemieckich, jak również 
obradowaly z rzeczoznawcami i technicznymi do- 
radcami Rady Ligi narodów Decyzya ich nie zo- 
slała jednakże przedłożona Radzie Ligi narodów. 


Decyzya Rady Ligi nar. przedłożona 
mocarstwom sprzymierzonym. 


Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Wedlug spra- 
wozdania genewskiego korespondenla „Nev Jerk 
Heralda", decyzya Rady Ligi narodów w spra- 
wie Górnego Śląska zosiała przedłożona mocat- 
stwom, Mocarstwa uzależniły akceptowanie de 
cyzyi pa przeproewśdzeniu pewnych zmian. Sy- 
chać, że jeden z nieuropejskich członków Rady 
Ligi zagroził wycofaniem się z lej sprawy. Ruda 
Ligi narodów odbyla obecnie jedynie pozorne kon 
ferencye, a w międzyczasie toczą się między mo- 
carsiwami poufne rokowania w sprawie zapro- 
ponowancgo rozwiązania. Wedle wyżej wspe- 
mniancgo dziennika zaproponowane rozwiazanie 
kwesti Górnego Ślaska zawiera nielylko pewne 
zamiany linii Sforzy. lecz także i propozycyę uste- 
nowienia komisyi, złożonej z trzech członków, 
która miałaby załatwić sprawy gospodarcze. Ke- 
misya fa miałaby się składać z Polaka, Niemca i 
jednego przedstawiciela któregoś z państw net- 
tralnvch. Myśl ta wyszła od delepata delgijskieżyw 
i została przez innych delegatów zaakceptowaną. 
Kraża pogłoski, że rzad angielski w pewnycłł 
podrzednych syczegółach poczynił zarzuty póoe- 
ciwko zaproponowanej granicy. 

M. Warszawa. (Telefonem). Z Genewy o- 
noszą: Krążą tu uporczywe pogłoski, że rzęki 
angielski zaprotestował przeciw ustaleniu przez 
Rade Ligi narodów takiej linii granicznej, kW 
rabv zostawiła po stronie polskiej Hutę Kris 
lewską i Katowice. Rząd angielski domaga się 
przyłaczonia twch okręgów do Niemiec. 


mawu zagewalonie o bezetronnaści. 


Paryż. PAT. (Ag llavasa) Dzienniki ogłaszają 
depesze z Genewy, kłóra zaprzecza, jakoby pe- 
dróż Fishera do Londynu pozostawała w jakim- 
katwiek slosunku do kwestyi girnosłąskiej. Obes 
cni w Genewie członkowie Rady Ligi narodów — 
powiedziane jest dałej w depeszy — byli tem o- 
burzeni. że można było przez chwilę sądzić, iż 
odstapiliby od dotychczasowej linii wytycznej, 
której trzymali się od czasu głosowania nad remo 
lucya Rady, to jest co do hezstronności | pełwej 
swobody działania. 


rodu, który przeszedł koleje historyczne, zgoła 
niebywałe, bezprzykładne. Naród ten 


ba 
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twspółczesnikiem najstarszych narodów i jest | go celu. Bo o to się już nawet nie będziemy 


fwspdłczęsnikiem najmłodszych i dalej żvje 
R żyć będzie. Co więcej, dźwiga się da zgola 
nowego żywoła narodowo-państwawego. 
Skąd taka siia żywotna? Gdzie jest naród, któ- 
ty jemu w żywotności dorównuje? Ks. Luto- 
sławski, na wzór wszystkich analfabetów nau- 
kowych, niemających dosyć siły koncentracyj- 
nej, ażeby myślą ująć wielkie zagadnienie w 
gałości, rozdrabnia olbrzymi problem na dro- 
bniutkie, mętne i martwe swoje spostrzeżenia. 
Dla niego zjawisko dziejotve, trwające cztery 
„tysiące lat, rozwiązuje się i rozkłada się w 
trzech marnych twierdzeniach. Oto: Żydzi pie- 
lęgnują wyłączność narodową, dążą do rozpró- 
szenia i lubią pasożytnictwo. Tyle tylko może 
teolog katolicki powiedzieć o narodzie, który 
stworzył Biblię. Dla księdza, który powołanym 
jest do tego, by być kapłanem miłości i praw- 
dy, wydaje się możliwem i godnem twierdze- 
nie, że już niewola egipska była takim etapem 
rozprószenia dobrowolnego i pasożytnictwa. 
Naturalnie, ks. Lutosławski znosi nawet „nie- 
naruszalność" starego testamentu. Rzecz pro- 
sta, — stara Biblia jest stanowczą przeszkodą 
w kapłaństwie nienawiści. Skąd ks. Lutosław- 
ski wziął upoważnienie do „naruszalności”* Bi- 
blii, na której dotychczas opiera się i jego ko- 
ściół, to już jest rzeczą jego sumienia teolo- 
gicznego i jego — przełożonej władzy kościel- 
nej. 

Nas obchodzą aktualne wnioski, jakie ,,uczo 


ny” teolog wyciąga śmiało ze swoich ,,nauko- | 


wych“ dociekań. O to trzeba naturalnie z ży- 
dostwem walczyć na śmierć i życie. Ta walka 


jest wprost świętą i -— Światową. Ks. Luto- | 


sławski, jako potomek tych, którzy w potęż- 
nym wzlocie najwyższej poezyi, skanonizowali 
swój naród na „Chrystusa narodów“, chce 
brać na siebie całe brzemię światowego wytę- 
pienia Żydów. 
W tem miejscu jednak odzywa się polityk 
p — nieczystych środkach. Odrazu. tak radzi 
już nie teolog, a polityk endecki, nie można 
wypierać Żydów z Polski. Żydzi jeszcze pełnią 
xbyt ważne funkcye społeczne, które państwu 
są potrzebne. Ale już teraz należy ich usuwać 
w kat, ażeby — widocznie to jest niedomówio- 
ny tok myśli szanownej primadonny endcckiej 
— ich, jak tylko stosowna chwila nadejdzie, 
odrazu módz zgnieść i udusić. Na razie zado- 
wala się zacny prelegent świadomością, że juź 
jakieś jego stronnictwo znajdzie dosyć odpo- 
wiednich środków i sposobów, ażeby Żydom 
sdebrać stopniowo wszelkie prawa: Niestety — 
musimy tym razem przyznać ks. Lutosław- 
skiemu pełną racyę. Jego stronnictwo istotnie 
posiada dosyć sposobów i środków do gnębie- 
wia Żydów. A te środki i sposoby są tem sku- 
teczniejsze, że endecya zdołała dotychczas tak 
ujarzmić wszystkie rządy, że one się wszystkie 
— bez wyjątku wszystkie! — stały powolnymi 
wykonawcami piekielnych zamysłów endeckich, 
A więc ks. Lutosławski będzie tępił Żydów, 
będzie ich prawa ograniczał. będzie ich w kąt 
spychał itd. Tymczasem się jednak trochę boi. 
Żydzi bowiem mają możnych aliantów, Nic 
mmiej ani więcej, jak tylko — purytanizm 
‘świata anglo-saskiego. Drobne, incydentałne 
pytanie: Czy ks. Lutosławski, ten rozżarzony 
patryota, myśli, że się przysłuży swojej ojczy- 
"nie, wypowiadając wojnę światu — anglo- 
saskiemu? Jeszcze z „anonimowem mocarstwem 
można bezkarnie wojować, ale z Anglią, z 
Ameryką, z całą Ligą narodów? Czy to aż ta- 
kim siłnym się czuje ks. poseł w swojem za- 
cietrzewieniu, że może wypowiedzieć wojnę 
prawdziwym mocarstwom? Ale to jest znowu 
rzecz własnego sumienia į może małej lekcyjki 
ze strony pana Skirmunta. 
Wracamy do „istoty“ kwestyi żydowskiej. 
A zatem rzecz zupełnie jasna, że Żydostwo 
szczególnie prześladuje swoją piekielnę niena- 
wiścią — Polskę. A oto co postanowiło — al- 
iernatywnie: albo doprowadzić do wnego 
rozbioru, albo też urządzić sobie Judeo-Polo- 
mię. Albo—albo. Nie zdradza jednak światły 
prelegent calej tajeranicy, bo nie mówi, co 
żydostwo woli. Nie opowiada również, jakie- 
mi to drogami Żydostwo pragnie dojść do te- 


pytać, co właściwie to Żydostwo ma za inte- 
res w tem właśnie, by Polskę zgubić, a nie 
tyle innych państw. Przecież Żydzi rozprósze- 
ni po calej kuli ziemskiej byliby mogli sobie 
wyszukać innej oliary, a nie tak ciężkiego te- 
renu, na którym się znajdują tak bystre oczy. 


_ Nr. _209 


- 


ski umysł, który wprost za biodra włazi, fa 
Żydzi będą się bali walczyć z Polską. à 
Nie — zupełnie poważnie: Czy to nie dziwne, 
że dorośli ludzie słyszą takie niestworzone brer 
dnie i nie — posyłają po budę ratunkową. 
Istotnie — czy to jeszcze normalny mózg, w 
którym się wylegują takie potworne bzdury? 


wszystko, ałe to wszystko widzące. Ks. Luto- | Mówiniyy o mózgu, a nie o innych funkcyach 


sławski jest bardzo chytry, ale jeszcze nie do- 
cenią mądrości i przezorności: żydowskiej. Jak 


duszy. Przedewszystkiem nie o moralności, bo 
o endeckiej moralności mamy swój usialony 


długo istnieje takie bystre oko, taki czarodziej- | sąd... 


Prez. 


Paryż. (E. E.) Briand wypowiedział wczoraj w 
południe nu bankiecie w Saint-Nazaire mowę po- 
lityczna, w której oświadczył między innemi, iż 
według tradycyj irancuskich pragnie jeszcze przed 
rozpoczęciem prac parlamentarnych powiadomić 
publiczność o wytycznych jego przyszłej polityki. 
Zaznaczył on dalej, że nie lubi polemiki, musi 
jednak odpowiedzieć ua kilka krytyk, ponieważ 
premier francuski nie może dopuścić do zmniej- 
szenia jego powagi. Wszystkie sprawy, załatwia- 
ne przez Brianda w imieniu narodu, są sprawami 
światowemi, Podjął on sig swego urzędu w tym 
celu, aby Francyi zapewnić pokój, mimo, że nie 
jest to, być może. program polityczny, któryby 
był w stanie rozentiizyazmować masy. Traktaty 
pokojowe starał się on wprowadzić w życie o ile 
możności w porozumieniu z aliantami, bez soli- 
darności bowiem z nimi przeprowadzenie trakta- 
lu byłoby niemożliwem. Rząd niemiecki uznał 
wprawdzie zawarcie pokoju za kleskę Niemiec, 
Francya musi jednak w dalszym ciągu stać z bro- 
nią unogi tak długo, jak dłago hezpieczeństwo 
jej nie jest zapewnione. Francya ma pelne prawo 


© Górny Slask. 


Ogłoszenie decyzyi we środę. 


Wiedeń. PAT, „Wiener Allg. Ztg” donosi z 
Paryża: Kablogram domosi z Genewy, że ogło- 
szenie decyzyi Rady Najwyższej w kwestyi 
górnośląskiej odroczono do środy 12 bm. 


zówk ratę C Gesta po podaję 


Genewa. PAT. Szwajcarska Agencya Telegrafi- 
czna dowiaduje się, źe Rada czterech zajmowała 
się oslatniini czasy sprawa utworzenia komisy! 
międzynarodowej, majacej na celu zupewnienie w 
czasie okresu przejściowego w najbliższych la- 
tach rozwoju ekonomicznego oraz bezpieczeństwa 
i porządku w okręgu przemysłowym (iórnego 
Śląska, kiórego podzial między Polskę i Niemcy 
jest wedle informacyi agencyi faktem absolutnie 
pewnym. Oba państwa weszłyby niezwłocznie w 
posiadanie przyznanych im terytoryów, komisya 
zas odgrywałaby rolę organu łącznikowego mię- 
dzy tem terytoryami, Ooddziejonemi politycznie, 
łeez ściśle złączonemi pod wzgledem ekonomicz- 
nym. 


Wzrost prodnkcyi Kopalń górnośląskich. 

Bytom. (E. E.) Dizenna produkcya kopalń 
górnośląskich wzrosła we wrześniu o 11.344 
tony. Łącznie wydobyto w 26 dniach roboczych 
września 2 miliony 678 tys. 32 t. Z ileści po- 
wyższej otrzymała Połska 214 tys. 542 tony, 
a więc o 6 tysięcy 'ton inniej aniżeli poprze- 
dniego miesiąca. 


Zaniepokojenie w Berlinie. 

Berlin. (E. E.) Kanclerz Wirth, będący na urlo- 
pie, został tełegraficznie powołany do Berlina. 
Powołanie jego ma pozosiawać w związku z ©- 
czekiwanem lada chwila ogłoszeniem epinii Rady 
Ligi narodów w sprawie górnośląskiej. 

Berlin, PAT. (Biuro Wolffa). Z okazyi niepoko- 
jacych wiadomości o rozwiązaniu kwestyi górno- 
ślaskej w Genewe, powołał minister spraw za- 
gramicznych dr Rosen ambasadora niemieckiego 
w. Londynie tełegraficznie do Berlina. Ambasa- 
dor, który wczoraj przybył do Berlina, odjechał 
ponownie do Londynu po odbytej konferemcyi z 
drom Rosenem, 
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Niekorzystne dla Niemiec sprawozdanie 


3riand o swej polityce. 


do odszkodowań i bezpieczeństwa. Rząd nie bę- 
dzie się w tej sprawie wahał ani przez chwilę. 
Rźżąd francuski żywi zaufanie do obecnego rządu 
niemieckicgo, a w sprawie tej musi się wypo- 
wiedzieć i Izba deputowanych. O ile istnieje — 
w ten sposób zakończył Briand swoje przemówie- 
nie — jakiś geniusz, posiadający tajemnice rzą- 
dzenia lepiej aniżeli to czyni Briand, w takim ra 
zie jest on gotów w każdej chwili ustąpić. 


Paryż. PAT. (Ag. Havasa). W mowie swej 
wspomniał prezydent ministrów Briand także o 
stosnnkach do nowych państw Europy środkowej 
i powiedział między innemi: Państwom tym po- 
zostanie zawsze zapewniona najdalej idąca sym- 
patya Francyi, ponieważ duch rewolucyi francu- 
skiej trzyma pochodnię, za klórą owe państwa 
postepują. Jeżeli państwa te w najbliższym cza- 
sie jeszcze Ściślej i solidatniej zgrupuja się koło 
Francyi, to nastąpi to z tego powodu, ponieważ 
przez Francyę uzyskały ome swobodę i spodzie- 
wają się, że przez Francyę uzyskają jeszcze więk- 
szą wolność i społeczną sprawiedliwość. 


międzynarodówki amsterdamskiej. 

Paryż. PAT (Havas). Prasa niemiecka opiera- 
jąc się na informacyach rzeczoznawców niemie- 
ckich, zdradza obawy, aby decyzya Ligi narodów 
w sprawie Górnego Sląska nie wypadła dla Nie- 
miec niekorzystnie. Podobno niekorzystne było 
dla Niemiec sprawozdanie sydnykalistycznej mię- 
dzynurodówki amsterdamskiej. Sprawozdanie lo, 
które ukazało się niedawno, jest wynikiem akcyi, 
przedsięwzięlej przez Polską parlyę socyalistycz- 
ną n socyulistów francuskich oraz u tniędzynaro= 
dowego związku syndykatu, a opiera się nu da- 
nych przedstawionych przez delegatów socyali- 
słów francuskich oraz miedzynarodówki umster< 
damskiej. któru w maju br. budała sytuacyę górne 
śląska na miejscu. 

. © o 

O rząd koalicyjny w Niemczech. 

Berlin. (E. E.) Dotychczasowe rokowania 
w sprawie utworzenia rzędu koalicyjnego wy- 
kuzują, iż rząd taki ma mało widoków powo- 
dzenia. Niemiecka partya ludowa oświadczy» 
ła, że weżmie udział w rządzie tylko wówczas 
jeśli rząd ten stwierdzi niemożliwość wypeł- 
nienia ultimatum koalicyi i wszelkich propo- 
zycyi socyalistycznych, dotyczących systemu 
podatkowego. 


Ostrzeżenie przed wicrzentami monarchistów 

Berlin. (E. E.) Prasa socyalno-demokraty- 
czaa wyraża w dalszym ciągu obawę zamachu 
stanu ze strony Wittelsbachów i wzywa robo- 


| tników do szczególnej czujności wobec zajść 


w Bawaryi i w Tyrolu. Zwalczanie reakcyf 
monarchistycznej leży nietylko w interesie 
Austryi, ałe także i w interesie Niemiec. Po- 
dobne stanowisko zajmuje i ,,Deutsche Alig. 
Zeitung” wywodząca, że z trudności, w jakich 
się zńalazła obecnie Austrya pragną skorzystać 
ciemne elementy. Sprawa planu przyłączenia 
Tyrolu do Rzeszy niemieckiej nie jest sprawą 
samych tylko Tyrolczyków, ale sprawą obcho= 
dzącą żywo cały naród niemiecki. 


apowiedé przewrotu monarchistycznego we Wiednia. 
L. Wiedeń. (Telefonem). Na tle powszechne 
go niezadowolenia ze sfer rządowych, zanosi 
się we Wiedniu na poważne rozruchy o charas 
Kterze monarchistycznym. 
Panuje powszechne prezkonanie, że w króts 
kim czasie nastąpią w Austryi ważne wyda= 
rzenia, które mogą doprowadzić do zmiany 


' ustroju na rzecz monarchistów, 


Przemówienie posła Gryntanma 


w czasie dyskasyi nad expose p. Penikowskiega. 
(Streszczenia). 


Nr. 269 


| 


Wysoki Sejmie! Nider charakterystycznym o0- | 


bjawem dla naszej dyskusyi nad ekspose p. pre- 


miera, jest okoliczność, że o ekspose prawie nie 


mówiono. I nie trzeba się temu dziwić, bo w tem 
vo nam p. premier powiedział, niepodobna znaleść 
ani jednej zasadniczej myśli programowej. Wyli- 
czono tylko luźne ze sobą powiązane projekly 
Trudno wobec tego mówić o programie, którego 
niema. Zresztą nie posiada też programu i Sejm. 


nie mając większości, któraby wiedziała czego . 


chce, jak możnaby Rzeczpospolitą ocalić. 

Nader skomplikowane problemy narodowe 
$ciowe i kwestyę żydowksą zbył p. prezydent mi 
nistrów frazesem, któryśmy już niejednokrotnie 
słyszeli, frazesem, o równych prawach i równych 
obowiązkach wszystkich narodowości. Po 3 la 
tach możnaby spodziewać się od premiera, zwłasz 
cza takiego, który wylicza cały szereg planów, by 
iw tych sprawach wystąpił z dokładnym planem. 

Mowca wskazuje w dalszym ciągu na to, iż 
kwestya żydowska nie jest kwestyą finansową, 
toteż mie można o niej mówić wtedy tylko, gdy 
chodzi o ofiary pieniężne, jak to uczynił p. pre- 
mier w swem ekspose. Już to jedno zdanie o na- 
rodowościach niepońskich, wypowiedziane przy 
omawianiu kwcstyvi podatkowych, w myśl przy- 
słowia: „Jak bieda, to do Żyda”, najdobitniej 
charakteryzuje odniesienie się nowego rządu do 
palących problemów naszej polityki wewnętrznej, 
w szczególności zaś:do kwestyi żydowskiej. 

Nawiązując do rożmowy premiera z przedsia- 
wiciełem posłów żydowskich, drem Thonem, 
stwierdza mowca, że rozmowa ta miała na celu 
to samo, co rokowania, przeprowadzone z repre- 
zentantami żydów przez poprzednie gabinety 
Prywatue jednak rozmowy w salonach ministe 
ryslnych do niezego nie doprowadzą. Przywyki|- 
śmy już do tego, że w gabinetach przyznawana 


słuszność naszym postulatom dotąd jednak nie 
nastąpiło potwierdzenie tego z trybuny sejmowej 


i zapowiedź zmiany' kursu panującej. obecnie po- 
lifvki wobec Żydów. 

Była chwila, kiedgto wydawało się, że polityka 
rządu będzie humanilarna przynajmniej jeśli 
chodzi o 

uchodźców: z Rosyi i Ukrainy. 
Tymczasem pod wpiywem uarodowej demokra- 
eyi, która zuwołała:na alarm mocno przesadziw 
szy ilość przebywających w Polsce Żydów uchodź. 
ców, rozpoczęły się szykany wobec bezdomnvch 
Temsamem pozbawili 
rym tak chętnie się tenże posługiwał dla zamesko- 
wania położenia Żydów w Polsce; „„żydom nie 
jest w Polsce źle skoro do niej się elirenia*. Na- 
rodowa demokracyi 'była mimo, że nigdy nie mo- 
gła sie dostać do wiładzy, co już stwierdził w 
przemówieniu swem .p. Daszyński, ukrytą ręką. 
kierujacą każdym niemal rządem, nawet gabine 
tem Witosa-Daszyńskiego. Żaden rząd nie okazał 
się na tyle odważnym, by przeciwstawić się wpły- 
wom narodowej demokracyi. Głównym zaś czyn- 
nikiem destruktywnym, pozostającym 


MARCIN BUBER. 


Modlitewnik”. 


W oba uroczyste święta, nazwane „groźnymi 
dniami*, tj. w święto Nowego Roku i Dnia Poje- 
dnania, zwykł był cadyk z Dynowa, stając do 
modlitwy przed Arką Przymierza, olwierać wiel- 
ki modlitewnik mistrza Luryi i kłaść przed sobą 
na pułcie, Tak leżiY przed nim olwarty przez cały 
ozas modlitwy, cadyk jednak nie zaglądał do nie- 
ko, ani go nie dotykał, pozostawiając go otwar- 
tym w obliczu Arki i w oczach gminy, tak, że sil- 
na, niewyblakła czerń liter widoczna była z dale- 
ka na szerokiem, żółtawem tle. Cadyk zaś stał 
przed medlitewnikiem uroczyście wyprostowany, 
jak składający ofiary, arcykapłan przed ołtarzem 
Tak działo się, a oczy wszysikich musiały nieu 
stannie spozierać na księgę modlitw, żaden jednak 
z chasydów nie odważył się mówić o lom. Prze- 
cież razu jednego kilku wzmocniwszy serca swo- 


je, zapytało cadyka:  „Modląc się z księgi mistrza | 


Luryi, dłaczego pan nasz i nauczyciel nie zagląda 
flo niej strona po stronie, wedle porzadku swych 
modlitw, jeśli zaś 2 ksiegi tej nie modłi się, dla- 
ezęgo ją otwiera į na co leży przed nim?“ Za- 
czem ozwał Się do nich cadyk: „Opowiem wam, 
co się za dni świętego Baalszema, blogosławień- 
stvo Jego pamięci, wydarzyło. 


*/ Z zbioru „legenda Baal Szema“, 


endecy rząd nasz alutu któ- | 


„św życzliwy i nie raz wyświadczył 


ROWY BZIERNKNIE” 


ZZL OV<LLA O Z ZKZ 


|] 
z:'mi endecyi, są u nas urzędmicy państwowi, kió ' 
rzy wiele zaszkodzili naszej polityce odnośnie do | 
krainy, Białorusi i żydów. Naogół rząd nasz | 
nie posiada całkowitej władzy: uad swymi urzę- | 
dnikami i każdy dyrektor departamentu działa na 
własną rękę, zwłaszcza, jeżeli jdzie o „„innorod- | 
ców", a szczególnie Żydów. Na dowód przytacza 
mowca fakt, iż w sprawie kosztów kuracyuszów | 
żydowskich, klórą to sprawę już min. Skulski | 
przyrzekł uregulować, ogłoszono rozporządzenie 
w nieurzędowej części „„Monitora”. Rozporzadze- 
nie to zaepatrzone i uchwalone przez Radę Min. 
ref. w min. spr. wewn. Beck zignorował i w liście 
do gminy żyd. w Będzinie oświadczył, że go ta 
interpretacya Rady Ministrów wcale nie ohowią- 
zuje. Oczywiście uszło mu to bezkarnie, gdyż 
chodziło © Żydów. ! 
Endecy utrudniają polityke Polski tak zagrani- 
czną jak i wewuątrz kraju przez to, że chcą uczy- 
nić z Polski mocarstwo narodowe oraz wyzwolić 
ją z „opresyi”* żydowskiej. Zapomina się o tem, 
że Polska liczy 40 proc. nie-Polaków, i mowca * | 
tem miejscu zauważa, że wolałby, gdyby len me- | 
ment był podniósł ktoś z lewicy lub ludowców, | 
gdyż jak to mówi Żyd, widzą w tem zaraz objaw 
wrogości wobec Polski, Polska miała niesłychane 
koniunktury międzynarodowe. Jeszcze je ma, za- 
przepaszcza je jednak epdocya, Zapomina sie o 
tem, że Anglia myśli już o sojnszn z Francya i 
Niemcami. Nie wolno także zapominać o tem, że 
slan. który obecnie panuje w FBosyi nie bedzie 
trwał wiecznie. Spaczono wielkoduszna koncepcyę 
Piłsudskiego, klóra miała na celu stworzenie z 
Polski mocarsiwa slederowanego od Baltyku po 
morze. Czarne. Jeśli „„Paryżź wart był mszy“ te dla | 
Wielkiej Polski sfederowanej warto ponieść alia- | 
rę. ze Lwowa i Wilna. Wkońcu wskazał poseł | 
Grvnhaum na to jak podkopuje byt ekonomiczny 
państwa tzw. unarodowienie handlu i przemysłu. 
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Z PALESTYNY. 


Kanterencya Kerherta Sainte a 7 traham, 


Londyn. (ZBK.). Jak donoszą z Jerozolimy, od 
był Wys. Komisarz dnia 20 września ponowną 
kanierncyę z przedsiawicielami Arahów dla wy 
sluchania ich opinii o kwestyach dotvczących 
szkolnictwa oraz sprawy zalożcnia banków rol- | 
niczych. Wys. Komisarz nadal odbywa kanforen- 
cyc Z kierującymi ezłonkami gmin obu narodów, 
zasiegająe ich rad w sprawach związanych z roz- 
wniem kraju. 


2 ruchu nizrachistycznOJO. 


Jerozolima. Palestyńska organizacya mizrachi- 
Slycziia poczyna obecnie slarania w kierunku na- 
wiązania koniuklu z pracującą ludnościa kraju. I 
lak, rozpoczął się organizowane rubofników w 
arzeszenia pod nazwą „Hapoel Hamizrachi“. Je- 
dnocześnie zakładają mizrachiści palestyńscy sto 
warzyszenie ,„Famizrachi Haamami*, w którem 
zamierzają skupić szerokie rzesze paleslyńskiej | 
ludności żydowskiej. „„Ilamizrachi Haamami* po- | 
zostaje pod kierownictwem p. Śchiermanna. W 
Jerozolimie odbył się niedawno caly szereg zgro- 
madzeń w cełach propagandy. 


W jednej wsi żył pewien pachciarz ze Żoną i 
małyin synkiem. Dziedzic był dla spokojnego mę- 
z mu dobro. 
dziejstwo. Wszelako przyszły nań ciężkie czasy. 
Po złych żniwach nasiępywały coraz lo gorsze I 
lak rosła bieda aż szare chmury rozpętały burzy 
nad jego glowa. Przetrzymał wszelki Irud i nie- 
doslatek; nędzy nie mógł w oczy zajrzeć. Cznl, że 
życie jego to bardziej słabnie, gdy zaś nareszcie 
serce jego ucichlo, wówczas było to jakby zamar- 
Gem wahadła, którego usiawicznych zwalniań 
kroku nie zauważyło się, a ustanie jego wydało się 
komuś czemś naglem. A jako żona jego szła z nim 
poprzez mile i złowrogie losy, tako też za nim o- 
deszła. Gdy grób jego był gotowy, nie mogła się 
dłużej powstrzymać, spojrząła na malego synka 
i przecież nie mogła się powstrzymać, ułożyła się 
tedy do grobu, wmawiajac sobie, Że idzie tm 
śmierci, aż do niej zasgla. 

Maly Nachum liczył 3 lala, gdy rodzice umarli 
Z dalękich stron przybyli, me wiedziano więc o 
jakichś krewnych, Toteż zabrał go do siebie dzie 
dzie, któremu spodobał sie chłopczyna o waskiej | 
Iwarzyczeć, lśniącej od złotokrwawych  kędzło 
rów. Rychło pokochał coraz to bardziej subtelną 
niemal marzygjelską duszę dzięcka. Tak wyrasta: 
rRlopieę w światłości i weselu  uczonp go tes 
wsżelakich nauk i sztuk. O pochodzeniu i wierze 
ródziców swolch nie wiedział nic. Choć nie prze- 
miłcznł przed nim dziedzie tego, że oieiec | matka 
jego byli Żydami, gdy jednak mówił mu o tem, 


Sr 
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Delegacja arabska wyjeżója do Amergi 
Jerotolima, (ŻCP.). „„Palesline' donosi w Gene- 
wy, że delegacys arabska postanowiła wyjechać 
w najblizszym czasie do Ameryki, celem uzyska- 
nia od tamtejszych emigrantów arabskich morals 
nego i finansowego poparcia. 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 
114.524 Zydów w Kijowie. 


Ryga. (ŻBK.). Wedie niedawno przeprowadzo- 
nego spisu ludności Kijowa, wynosi ogólna ilość 
mieszkańców tego miasta 544,569 dusz, z czego na 
Żydów przypada 114,524. Przed wojną mie prse- 
kraczała, jak wiadomo, liczba ludności żydow- 
skiej Kijowa cyfry 30—40 tys. dusz; dopiero w 
czasie wojny wzrosła niebywale wskutek ucieczką 
Żydów z okołic z obawy przed pogromami, jakie 
się tam odbywały. 


Katastrofalay ilat osadaicta iyinin 


Londyn. Nadeszle lulaj wiadomości z Moskwy 
gloszą o strasznem nicszczęściu, jakie nawiedzita 
żydowskie kolonie rolnicze w Rosyi południowej. 
Niebywała posucha zniszczyła plony, wskutek 
czego kolonistom grozi klęska głodowa. Nadzieje, 
by rząd sowiecki pospieszył z pomocą zagrożo- 
nvm okolicom, zawiodły ze względu na to, iż naj- 
żyżniejsze części Rosyi dotkniete sa kleską gło 
dową. 

Q rozmiarze nieszczęścia świadczy fakt, iż w 
roku 1919 było w Rosxi południowej 36 wielkich 
osad, zamieszkałych przez ponad 60 tys. rolników 
żydowskich. 


NADESŁANE. 


Tu ubrwka ta radnkeyn nia odpawiada. | * } 
— 1 $% 


Dr. Aleksander Lauer 


1765 powrócił i 

ui. A. Potockiego L. 43. Tel. 1094, 

Dr. Paweł Kepler 
powróci 


i ordynuje jak zwykłe. 178 


ZAGRANICZNE 


ostaniej mody 178 
kupuje się tylko 


1 Braci KLEIN 


Kraków, Kubicz 3, i. 3513. 


JÓZEF LESER 
Kraków 
u 1021. 


nie omieszkał dodać: „Lecz ja sobie zabrałem 
ciebie, toteż synem moim jesteś, a wszystko co 
posiadam jest twojem', Rozumiał to dobrze Na- 
chum; wszelako, co mu o rodzicach mówiono, 
zdało mu się jedna z tych baśni, kióre słyszał od 
dziewek o dyablach łeśnych, nimfach ji elfach; 
dziwnem dlań tylko było i niepojętęm, że on sam 
miał z taka historya do czynienia, czuł się więc 
związanym z mglisia oddałą. 

Jednego dnia zaszedł mimowoli do leżącej na u- 
boczu domu komory, gdzie nagromadzone były 
wszelakiego rodzaju graly, pozostawione ongiś 
przez jego rodziców. Ryły lo dziwne, nieznane mu 
przedmioty. Był tom i dziwacznie bezkształny, 
bialy płaszcz z dlugimi, czarnymi pasami. Byża 
i haftowana chusto na głowę, wspaniałej roboty. 
Był poicżny, wieloramienny Świecznik o wybla- 
klvm połysku. Byla lam hagalo rozgałęziona, zra- 
stająca się w koronę, wieżyczka do przechowy- 
wania goździków, dokoła której zdała się unosić 
oslałtnia, lekka aromatyczna mgła. I była tam na- 
reszcie ogromna, ciężka księga, oprawiona w 
ciemnobronzowy plusz, o narożach okutych sre- 
Drem i srebrnych klamrachi. Byly lo nrzedmioty, 


EMILIA SKGELÓWNA 
Lutowiska 
zaręczeni we wrześni 


klórych rodzice jego nie mogli sie © 'or, nawet 
wobec widma najskrajniejszej nędzy [eaz = 
dał ic, wysłannicy zas mgfimtej pre-.laśel słałł 


mu sie błiżsi, niż dawniej. Wziął rely księgę, I 
uniósł ją nieśmiało ' ostrożnie, obiywevy sfłnie 
ramionami, da « nokoju. Tp ode-nkng] klam 
ry, cichutko księgy uiworzył, gdy szerokie, czar. 


Zaz ZE 


amii mma maz 


Panya a rddojędje 


W artykule wstępnym „Temps“ p. t. „Fran- 
ma a pokój“ położył autor specyalny nacisk 
Ra mowę posła Stanów Zjednoczonych, Her- 
nicka, wygioszoną nad grobem nieznanego żoł- 
merza pod łukiem tryumfalnyim. Będąc: wiel- 


kim przyjacielem Franoyi, zaznaczył mowca, | 


że bezpieczeństwo Francyi jest zarazem wa- 
runkiem bezpieczeństwa całego cywilizowane- 
go świata. Słowa te podkreśla „Temps“ z za- 
dowoleniem, gdyż dają nadzieję, że Francya 
može w razie niebezpieczeństwa liczyć na po- 
mas Sianów Zjednoczonych. aczkolwiek kon- 
gres Stanów Zjednoczonych nie ratyfikował 
traktatu wersalskiego; ale Francya za dużo 
przeszła, aby wyżej stawiać nawet najżyczli- 
wsze mowy nad czyny i zgodnie z tą myślą 
odpowiedział Herrickowi minister Barthou. 
„Temps“ uważa, że sprzymierzeni niezbyt ja- 
spo zdają sobie sprawę z tego, że Francya je- 
dynie z Belgią przeciwstawia się pokonanym, 
lecz nieokazującym skruchy, Niemcom. Nie 
myślą one wcale o ofierze na ołtarzu europej- 
skiego pokoju. Kwestyonują miłość do pokoju 
ze strony Francyi, uważając za politykę impe- 
ryawlistyczną obronę słusznych praw. Fran- 
cya uznaje, że „miecz zrobił już swoje, gdyż 
przyszłość nie zależy już od niego”, ale to nie 
zależy tylko od Francyi, czy broń będzie mo- 
gła spoczywać, gdyż musi otrzymać należne jej 
odszkodowanie i zabezpieczenie swej przyszło- 
ści. Jeżeli oba warunki będa spełnione, wtedy 
dopiero będzie możliwem rozbrojenie. 


w dk i | 
W „Echo de Paris“ zastanawia się Pełrinax 


nad stanowiskiem Francyi na konierencyi w 
Waszyngtonie. Briand oświadczył powtórnie, 
że sam chce zastępować Francyę. Lecz w razie 
nieprzewidzianych przeszkód, musiałaby być 
wybraną na to stanowisko osobistość, ciesząca 
się ogólnem poważaniem i znająca doskonale 
język angielski. Ostatnio wskazują na Barresa, 


jako najpoważniejszego kandydata na stano- | 


wisko delegata. 

Omawiając program konferencyi sprzeciwia” 
się Petrinax politycznemu handlowi zamien- 
memu. Jeśliby Francya chciała uzależnić swą 
pomoc w układach o ocean spókojny od od- 
mowienia traktatu wersalskiego,  popełniłaby 
stanowczo błąd. Francuska polityka musi się 
kierować własnymi interesami, szczególnie te- 
raz, gdy nie może liczyć na żadną pomoc. To 
wyznanie pessymistyczne Petrinaxa jest rów- 
nie interesujące, jak zakończenie, które brzmi: 
Bez żadnej ukrytej myśli, chcemy służyć spra- 
wie pokoju według wszystkich naszych sił. 


YN 


me litery wytrzeszczały nań oczy, obco a przecież 
nie obco, spoglądały nań, jakby grono małych to- 
warzyszów, wirowały, migocąc. Naraz o dziwo— 
liter już mie było, księga zaś była jakby cienmem 
jeziorem, z którego wyzierało doń dwoje oczu, 
bez lez, pelne jednak odwiecznego bólu. | wiedział 
Nachum, że była to księgu, z której modliła się 
jego matka, Odtąd przechowywał ją za dnia W u- 
kryciu, wieczorem zaś wydobywał ją, spogląda- 
jąc przy świetle lampy lub chętniej jeszcze, przy 
żywym blasku miesiąca na obce litery, aż się je- 
dnoczyty w szereg, wpływając wkońcu do jeziora, 
órego wyntwzały się oczy jego matki. 

Tak nadchodziły dni Sądu, dni łaski, groźne 
dni. Że wszystkich wiosek ciągnęli żydzi k mia- 
stu, by w gwarze ludu stanąć przed Bogiem, a- 
żeby winy swe wyjawić przed nim wraz z tystą- 
cem innych i sprawić, by zniszczały w ogniu 
Jego. Stojąc n wrót domu, oglądał Nachum nie- 
skończenie długi szereg spieszących wozów, wè- 
dział w nich mężczyzn i kobiety, świątecznie o- 
dzianych. I zdawało mu się, jakoby wszyscy ci lu- 
dzie zostali wysłani do niego, lecz już mie jako 

icy mroków, ale słońca, Świetlanej da- 
szy i, jakoby jedynie dlatego spiesznie się od nie- 
go oddalali,żeichnie przywołał Jakoż zawoław- 
szy na jednego zapytał go: „Dokąd podążacie 1 
cóż to dla was za pora?" Tamten zaś odparł: „„Je- 
driemy na dzień odnowy, dzień początku, kiedy 
w niebiańskiej księdze zapisane zostaną nasze 
czyny i zbawicnie nasze. Jedziemy, by do Boga 


NA MARGINESIE. 
Neciznik.... 


Nie dawno temu w Radzie miejskiej w Łodzi 
przeszedł wniosek, aby w początkowych szkolach 
żydowskich wykładano w języku żydowskim (U- 
chwala ta zresztą została 6 bm. uchylona). 

Z okazyi pierwszej uchwały jeden z klasycz- 
nych wyrazicieli kultury publicystycznej „,Rzeczy- 
pospolitej” wywodzi na łamach iego pisma, że ję- 
zgkiem wykładowym szkół żydowskich powinien 
być język hebrajski. Pan ten, kończy swój wywód 
następująca obelga, świadcząca, jak bardzo się 
spodlił antysemityzm u niektórych luminarzy pol- 
skiego życia politycznego i duchowego. 

„Możnaby początkowym szkołom hebrajskim — 
syczy plugawą pianą pan Perzyński — zapewnić 
pewne kulturalne przywileje. Np. -— że młodzież, 
któraby je kończyła, mogłaby już bez żadnych 


dalszych studyów być dopuszczoną na Czarną 

Giełdę“. 

Nedznik... 5 
Ignotus. 


s © kd 
Mizerya aprowizacyjna. 
Kraków, 11 października. 
Miasia jęczą pod obuchem wzrastającej nie- 
mal że z godziny na godzinę drożyzny. Mleko 
dochodzi już do 100 marek za litr, masło ko- 
sztuje wyżej 2000 marek za kilogram, mięso 
300 marek kiłogram, mąka pszenna przy 70- 
procentowym przemiale notuje loco Poznań 
marek 300, a mąka żytnia przy 70-proc. prze- 
miale loco Poznań marek 170 za kilogram. 
Jest obecnie zbiór zniemniaków, a jednak. 
przy cenach horendalnych, bo dochodzących 
do 45 marek za kilogram, dowóz ziemniaków 
do nas jest minimalny. Zachodnia Małopolska 
produkuje nawet w latach kiepskich urodza- 
jów 14 do 20 milionów klg. na 170.000 ha. Ob- 
szarnicy atoli nie mają zumiaru w bieżącym 
roku Sprzedawać ziemniaków, chcą bowiem 
intratniej zużyć swój sprzęt pędząc spirytus. 
Rząd z dniem 1 listopada br. dopuszcza wol- 
ny handel spirytusem i wolność pędzenia spi- 
mytusu. Wypada zastanowić się wobec dzisiej- 
szej sytuucyi aprowizacyjnej, czy ta bezwzglę- 
dna wolność w tym roku jest na czasie, czy 
nie spowoduje n nas katastrofy żywnościowej, 
z której rozmiarów sobie chwilowo nawet nie 
zdajemy sprawę. 
W roku bieżącym natychmiast po zbiorach 
byliśmy zmuszeni, wobec zupełnego braku za- 
pasów, używać nowych plonów. Mieliśmy po- 


szło do niego z 
Nieskończoności. I od tej chwili głos ten unosił 
się nad nim, szuiniąc wsród ciszy jak mocarmy 
huragan. Wołanie oświeciło mroki, co mu tak 
długo świat zaciemniały. Tak minęło dziesięć dni 
pokuty i nadszedł przeddzień Święta Pojednania. 
Znowuż widział chłopiec żydów, jadących go- 
ścińcem do miasta; siedzieli cicho, nie porusza- 
jac się, twarze ich zaś były bledsze niż dawniej. 
I znów zapytał Nachum jednego z nich: „„Co was 
sprowadza i dokąd?" A ów odparł: „Oto jest 
dzień oczekiwany, dzień Pojednania, w którym 
winy nasze odpuszczane są w blasku Pana, przyj- 
mującego dzieci swoje w krainę łaski”. Zaczem 
chłopczyna pobiegłszy do swej izby, wziął księ- 
gę o okutych srebrem narożach w ramiona, Wy- 
biegł na ulicę, skąd pospieszył ku miastu. W mie- 
ście zaś skierował kroki w stronę domu modlitwy 
i wszedł do jego wnętrza. A kiedy wchodził, by- 
ła chwila w której odmawiano Kol-nidre modlitwę 
zbawienia i wolności świętej. I widział stojące rze- 
sze, w długich, białych szaiach śmiertelnych, wi- 
dział, jak stoją, korzą się i podnoszą przed Bo- 
giem. Słyszał jak wołają do Boga, wołają ze 
wszystkich ukrytych głębin do Światła, ze wszyst- 
kich zakamarków duszy do Prawdy. I dłoń ducha 
spoczeła na barkach chłopca, który kolejno stał, 


| 
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tach zbiory ziemniaków są minimalne, nie par 
krywając ilości zużytych sadzonek. Na grun- 
tach gliniastych i ciężkich zbiory ziemniaków 
są mierne. Co do zbiorów ziarn chcę stwier- 
dzić, wbrew opinii byłych ministrów aprowi= 
zacyi i rolnictwa z gabineiu Witosa, że sprzęt 
pszenicy wystarczy nam najwyżej do Nowego 
roku, a sprzęt żyła, jeśli bardzo oszczędnie go- 
spodarować będziemy chlebem, gdyby chłop zas 
niechał potajemnego pędzenia gorzałki z j 
i gdyby nie szmuglowano żyta na Wschód, te 
mmożć z biedą wystarczyłoby go. Mam atoli i eb 
do tego wielkie wątpliwości. Opinia byłego 
ministra skarbu Steczkowskiego, opierała się 
na mylnej informacyi, że Polska potrafi wy- 
wieść sto ba nawet dwieście tysięcy wagonów, 
zboża. Sam fakt zamówienia w poznańskiełi 
młynach mąki dla wolnego miasta Gdańsku 
(kilkaset wagonów) wywołał zwyżkę cen zbes 
żowych od miesiąca o 30 do 70 procent, 

Sytuacya obecnie tak się przedstawia, że deu 
ficyt żywnościowy dałby się tyłko przy najs 
oszczędniejszej gospodarce ominąć. Jest prawe 
dą, że Polska należy do krajów o najwiekszych 
zbiorach ziemniaków, atoli tylko przy nore 
malnych urodzajach. Musimy się liczyć z tem 
że wobec braku siana i większego skutkiem teu 
go zapotrzebowania ziemniaków na wyżywie- 
nie bydła i wobec drożyzny mąki i jarzyn 
(maly sprzęt kapusty) ludność będzie skazana 
na ziemniaki, 

Dlatego domagać się musimy słanowczo, by 
interes ludności miast posiawiono wyżej, niż 
interes zarobkowy  gorzelników. Rząd musi 
natychmiast wydać zakaz pędzenia  spirytusn 
z ziemniaków i to bezwzględnie. Spiryiusu 
nam może zabraknie, ale spirytus można pę- 
dzić z melasy, z kasztanów, z żołędzi i całego 
szeregu surogatów. A jeżeli nie starczy spiry= 
tusu, to lo chyba mniej zaszkodzi jak gićd 
miast, lub import żywności z zagranicy. 

Drugi zakaz rządu musi doliyczyć naszego 
browarnictwa. Należy zakazać przerabiania 
jęczmienia na słód, a zawartość alkoholu w 
piwie należy ograniczzć do 2 procent. Będą 
się skarżyć ci, co piją piwo, ale interes pra- 
cującej ludności i dzieci jest przecież pilniej- 
szy! Rafa! Pfeffer. 
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Lirogim galestyńskie 


już nadeszły i sa do nabycia 


płynęły słowa w obcym językn. Wówczas uświa- 
domił sobie, że nie umie modlić się jak inni, tedy 
wziął matczyną księgę, złożył ja na pulcie i za- 
wołał: „Panie Świata! Nie wiem, jak się mam mo. 
dłić, nie wiem co mam powiedzieć — oto masz 
Panie świata, cały modlitewnik". -—- Poczem zło- 
żywszy głowę na otwartą księgę, płakał i rozma- 
wiał z Bogiem. 

Było io jednak w dniu, w którym modliiwyj 
gmiry, jakby ptaki o skrzydłach nieruchomych, 
trzepotały nad ziemią, nie mogąc wazlecieć. A dom 
był niemi przepełniony powietrze było ciężkie, 
smutny i pełen rozpaczy nastrój modlących się. 
Wówczas przyszło słowo chłopca, które wzięło na 
swe skrzydła modlitwy, unosząc je na łono Boga. 

Baalszem jednak, który widział i rozeznał 
wszystkie te rzeczy, z wielką radością wymawia? 
słowa modlitwy. A kiedy się zakoń- 
czyła. wziął chłopca do siebie i uczył go wszelkiej 
jasnej i błogosławionej wiedzy”. 

Tak opowiedział cadyk z Dynowa swym chasy- 
dom. Poczem rzekł: „I ja też nie wiem, co mam 
uczynić i nie wiem jak mógłbym wypełnić inten- 
cye mężów Świętych, pierwszych modlacych się, 
z których ust modlitwy te pochodza. Przeto bio- 
rę księgę czcigodnego mistrza Luryi, otwieram 
ja, by leżała przedemną w godzinie modlitwy, od- 
dając ją Bogu wraz z cała wołą, która w nięj jest 
zawarta, 2 całym żarem zagału, 2% całą myślą 

inig", ka na e > 


Bak wydał gi tak? 


(x) Wiadomości, jakie nadchodzą ze wschodni-j i 
Małopolski, wprost masowe zdają się coraz wy- 
raźniej stwierdzać czego — przyznajemy — nie | 
/przypuszczaliśmy, a mianowicie — zupelna roz- | 
bieżność między teoryą, w którą Gł Urząd staty- | 
styczny przyoblekł arkusz spisowy, a rzeczywi- 
ałością, wykosziawiona przez komisarzy spiso- 
wych. 

Nie brak też wiadomości ze zachodniej Mało- 
polski, z Mielca, Trzebini, Oświęcimia, Krako- 
wa, które wykazuja, że sfer” nie był przeprowa- 
zony w sposób, jakiego się spodziewaliśmy. Ko- 
misarze, zwłaszcza na prowincyi, drwili sobie z 
zasad Spisu i robiM, co chcieli: nie stawiali py- 
tañ. arkusze, w których strony chciały wpisywać 
narodowość żydowską, odkładali pod jakimkol- 
wiek szykanującym pretekstem i wypełniali Je põ- 
Śniej sami. częstokroć agilowali, grozili w po- 
szczególnych wypadkach, słowem. sprawdziło się 
staropolskie przysłowie: ..Kró) sobie królem w 
Warszawie, a Radziwiłł kochanku w Nieświeżu". 
Imnemi słowy: Ustawa sejmowa sobie ustawą 
sejmowa a p. Sudzik tworzy sobie własne usta- 
wv w.. Trzebini. 

Znamy wypadek. że w Krakowie p komisarz 
spisowv chciał dojrzałomu człowiekowi. o silnym 


wzroście. przy pomocy swei olśniewajacej inteti- | 


wencvi wmówić, Że jeszcze nie ma Jat 14 obv u- 
niemożliwić mu samodzielne podanie narndowości 
$wdowskiei W innym zaś wynadku n. komisarz 
(na ulicy Znmvskiemo) uwn*ał za stosowne ww- 
głos'ć przed Bogu ducha wonn Żydówka odczyt 
© natrrotvźmie, aby ja skłonić do.. klamstwa 

Ostałacznie — wvnadki takie bvłyby przy raża- 
evm braku intelisonevi bardzo wiem młofdacin- 
nych komisarzy (p komisarz. które urzedowa! 
przy ul. Siennei 7 hvł niestety ..niepiśmienne", 
co przy „spisie“ slanowi stanowczo znakomitą 
kwalifikacye) usprawiedliwione, gdyby byb — 
anoradvczne. Ale to. en sie dzialo na prawinev 
i nn niektórych mnlicach dzielnicy żydowskiej w 
Krakowie. miatn charakter m:sowego -— pragnie 
mw nniknać słowa teroru — pogwałcenia wier 
nori spisu, przyczem zlośliwość, szowinizm i nie 
urle'a czesto rękę sobie podawaly u panów kami 
sarzy 

Tholewamv nad takim przebieciem konskrvpevi 
{f musimy już dzisiaj zaznaczyć, Że spaczył on nh 
iawiona intencve ustawodawcy i nie da wskutek 
tego wiernego obrazu stosunków narodowości,- 
wych -- jak sie tego spodziewa p. prof Buzek nn 
łarnnch ..Gazety Porannef". 

Zgwałcono ludność żydowska... Będziemy o tam 
pamietać przy nublikacyi „„wyników spisu”, 

Panu prof Buzkowi polecamy uprzejmie nrze- 
czytanie artykułu wstepnego w  dąbrowierkiej 


} 


„Tskrze”, a łacnn zrozumie, jakie zamysły ktero- 


wale nanami komisarzami... 


KRONIKA. 


Kraków, 11 października. 
-— Nastepny numer „Nowego Dziennika“ ukaże 
się z powodu święta Jom Kipur we czwartek 
rano o zwykłej porze. 
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— Spis ludności m. Krakowa dobiega końca. 
Prace spisowe ukończono w całem mieście z Wy- 
jatkiem dzielnic Vif ; VII, gdzie z powodu ge- 
stegu zaludnienia i świąt żydowskich spis mu- 
siano ponownie przedłużyć. W dzielnicach tych 
zwiększono ilość komisarzy spisowych. Nadto w 
biurach urzędn statystycznego zgłaszają się do- 
datkowo osoby, które z rozmaitych powodów nie 
uczyniły zadość obowiązkowi spisowemu. L 
w interesie każdego mieszkańca, aby był wcią- 
znięty do ksiag spisowych, uchylanie się bowiem 
od tego obowiązkn bedzie karane na mocy istnie- 
jących przepisów. 

— Budżetowe posiedzenia Rady miata Krakowa 
odbęda się we czwartek, piątek j sobote. tj. w 
dniach 13, 14 i 15 bm. 

-— Uroczystość otwareia aukademiekiego roku 
szkolnego 1921-22 w Uniwersytecie Jagiellońskim | 
odbędzie się we środę 12 bm. Poprzedzi ja msza | 
Św. w kościele św. Anny. 


Komisarze LF.N.! 


ROWY DZIENNIK 
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wie. Drugi dzień pobytu gości angielskich w Kra- 
kowie poświęcony był przedewszystkier zwiedza. 
niu miasta. W niedzielę rano zwiedzili goście nie 
które kościoły, poczem udali się autami na Bie 
łany i kopiec Kościuszki. Popołudniu byli podej 
mowani w Kole literackiem przez Syndykat dzien 
nikarzy krakowskich. Wieczór podejmował Angli 


ków podwieczorkiemm dr. Rosner. W trzecim dniu | 
dziennikarze angielscy wyjechali do Okocimia : 


gdzie zwiędzii browar 1 podejmowani byli przez 
bar. &ı ı śniadaniem Po powrocie do Krako- 
wa, który nastąpił o godz. 6'3, wieczór, Syndykat 
dziennikarzy krakowskich łącznie z prezydyum 
miasta podejmował pożepnalnyn. obiadem gości 
angielskich. O godz. 10 wieczór odjechali dzienni- 
karze do Zakopauego, żegnani na dworcu przez 
prezydgum miasta i swych krakowskich kolegów 


— Cena nafty. Magistrat podaje do wiadomości, 
że wskutek podrożenia cen produktów naftowych 
wynosi obecnie cena nafty w handlu detajlicz- 
nym 96 mk za 1 litr. 


— Biura IV-go komisaryatu policyi państwowej 
mieszczą się obecnie w domu przy ul. Dietla 41 
i obejmują następujące dzielnice: Kazimierz, Grze- 
górzki, Dąbie, Piaski i część Wesołej. 

— Likwidacya strejku ezlonków orkiestr tea- 
tralnyeh. W niedzielę wybuchł niespodzianie w 
Operze krakowskiej i w „„Nowościach* tuż przed 
rozpoczęciem przedstawienia strejk członków or- 
kieste tych teatrów z powodu nieuwzglednienia 
żądania podwyżki płac. Wskutek ieso nagłego 
strejku musiano odwołać przedstawienia. Wczo- 
raj odbyły się pertraktucye, które doprowadziły 
dó pozytywnego rezultatu: dyrekcye bowiem zgo- 
dziły się na żądaną 50-procentową podwyżkę 
Przedstawienia odbyły się normalnie. 


— Nauka o stylach. We wszystkich krajach za- 
chodnich znajomość stylów zwlaszcza wśród rźe- 
rnicślników stała się niezbędna potrzebą tak dla 
ogólnego wykształcenia, jakoleż dla celów zawo- 
dowych, Ponieważ u nas ten dział wiedzy prawie 
zupelnie pomijano a wskutek tego rzemieślnik jak 
i całe społeczeństwo wykazuje zupełny brak zro- 
zimninia historyi rozwoju formy i ornamentu, 
przeto Dyrekcya Miej. Muzeum  przemyslowego 
im fra A. Baranieckiego uważa za wielce poża- 
dane, aby rzemieślnicy uczęszczali na sysłemaly- 
czn» naukę o stylach, która odbywa się w gma- 
chu Muzeum przemysłowego w każdą niedzielę o 
godzinie 12-ej w poludnie za opłatą 50 mk, ewen- 
tualnie za opłaceniem całego kursu (25 wykładów) 
kwota 500 mk. Wpisy codziennie przyjmuje się na- 
dal, Wykłady odbywają się przy pomocy obra- 
zów świetlnych. 


— „Skrócenie czasu i przestrzeni w życiu czło- | 


wieka“, Dnia 11 bm., tj. we wtorek o godzinie 
re wieczorem odbędzie sie w sali wykładowej 
Miej. Muzeum Przemysłowego im Dra A. Bara- 
nieckiego, Smoleńsk 9, odczyt p. Daniela Zgliń- 
skiego p. t: „Skrócenie czasu i przestrzeni w ży- 
ciu człowieka“. 


— Napad na tie konkurencyi. W iych dniach 
w Sierszy napadli na Jana Skrabacza, przemy- 
słowca z Krakowa, dwaj bracia Laganowie, Józef 
i Franciszek w chwili, gdy Skrabacz wracał la- 
sem do domu. Łaganowie dragami pobili ciężko 
swą ofiarę, tak, że ten walczy ze Śmiercią. Le- 
karz sądowy dr. Jankowski stwierdził u Skraba- 
cza ciężkie rany na głowie, rekach ; nogach. Po- 
wodem zajścia było podjęcie przez Skrabacza rc- 
bót murarskich w kopalni węgla, o które to ro- 
boty ubiegali się wojowniczy bracia. Ponieważ 
Franciszek Lagan zamierzał przed karą zbiedz do 
Francyi, prekuratorya tutejsza poleciła przytrzy- 
mame g0 w aresztach. 


— Podejrzany strzał Do mieszkania p Jana 
Saweda, aptekarza przy Alei Krasińskiego, od- 
dano ubiegłej mocy Strzał z karabinu. Zbłakana 
kula sirzaskała szybę w oknie, 
dnak nikogo nie trafiła. 


— Koniokrady. Z Zabierzowa koło Niepołomic 


doniesiono do policyi krakowskiej, że onegdaj w , 


nocy włamano się do stajni Jana Dergasika i skra 
dziono 4 klacze wartości ponad % miliona !nk. 


— Kradtieże biżuteryi. Policya aresztowała 


ua szczęście je- | 


| 


Alojzego Garncarnczyka za kradzież biżuteryi | | 


obuwia na szkodę p. Józefa Długosza. porucznika, | 


Szkoda wynosi 700.000 mk. 


Onegdaj skradziono Eugenii Kleinman, żonie 


kupca, złoty damski zegarek z łańcuszkiem i bie- 


onir py ni 


" iznę wartości 10% tys uk 

Janowi Skrzypkow: skradziono >icbrny zega- 
rek ze złotym łańcuszkiem wartosci 1-0 lys. mk. 

Wreszcie skradziono w Lamwaju Chaimowi 
Seelengutowi, kupcowi na Stradomiu, złoty zega- 
rek damski i srebrny zegarek męski łącznej war 
tości 150 tys. mk, 

— Spadta z huśtawki. Wczoraj zgłosiła się na 
pogotowie ratunkowe 13-letnia Irena Wohlfeiler, 
która spadła z huśtawki i doznała dotkliwych ©- 
brażeń na całem ciele. Ofiarę nieszczęśliwego wy- 
padku przewieziono do szpitala. 

oo 
pierwszorzędnej jakości 
tylko w firmie 
H. Weisman, sra, Starowiślna 6 
zz KK M 

Lekarze polecają zamiast drogich zagranicz- 
nych wód mineralnych znacznie tańsze tabletki 
„VITA“, zastępujące drogie obce wody. 

1982 
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REPBRTUAR TEATRU M J. SLOWACKIEGO, 
Wtorek: „„Orlątko”. 
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: „, Violetta", 
Środa: „Faust“. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA“: 
Wtorek: „Kobiela, która zabiła”. 
Środa: „Kobieta, która zabiła”. 
REPERTUAR OPERETKI W KOWOSGIAGH 
Wiorek: „Grigri“. 


Spe Dema 


Radotelegrai na usługach życia codziennego. 


W pawilonie firmy „Oikos“ na „„Targach Wscho- 
dnich* był umieszczony mały niepozorny aparat, 
który jednakowoż po bliższem przyjrzeniu się, ©- 
kazywał się bardzo potężny, bo posiada władzę 
łączenia z całym światem. Był to ekspon. przy- 
slany na pokaz przez krajową firmę „Farad“, po- 
siadającą fabrykę aparaiów radiotelegralicznych 
nadawczych i odbiorczych w Warszawie. Na zpro- 
szenie sfer interesownych demonstrował tet ape- 
rat w sali giełdy w Izbie handłowej we Lwowie, 
kierownik firmy p. inż. Rudniewski, wobec przed- 
stawicieli kół technicznych, banków i prasy. Wy- 
jaśniwszy pokrótlce istotę, historyę i rozwój ra" 
diołelegrafii, demonstował prelegent aparat od- 
biorczy ramowy, pochodzący z wymienionej fa- 
bryki, a skonstruowany przez polskiego wynałaze 
cę inż. Władysława Hellera. 

Stacya radiotelegraficzna, odbiorcza firmy „„Fa- 
rad" składa się z małej ramowej anleny, wysokiej 
półora metra í właściwego aparatu pięcielampo- 
wego, złączonego z bateryą anodową i akumula- 
torem sześciowolłowym. Aparat enły może stać 
na biurku w zamkniętej przestrzeni i nie posiada 
nazewnatrz budynkn wychodzących przewodni- 
ków. Czułość aparatu jest ogromna, Wszystkie 
znaczne siacye europejskie i amerykańskie poło- 
żone na wschodniem wybrzeżu, jak „Annapolis“, 
„Marion“, „New Brunszwik“ przejmuje dokła- 
dnie i głośno. Firma ,.Farad“ wyrabia te apara- 
ty dla ministerstwa spraw wojskowych, dla mini 
stersiwa poczt i lelegrafów, a wkrótce wejdą o- 
ne w życie i w prywanych insłylucyach. W roz 
wojn radiotelegrafii przoduje Ameryka, gdzie np 
Nowy Jork posiada sam 20000 slncvi nadawcze 
odbiorczych. Po prelekcyi nastopi} odbiór szere 
gu depesz, wprawiając w podziw zgromadzonych 
słuchaczy. Tuk np. przejęto depeszę nadaną z A- 
meryki do Niemiec donoszacą, że posłem amery- 
kańskim w Berlinie został mianowany p. Thom. 
pSor. 

Aparat odbiorczy firmy Farad“ ma obecnie 
w pierwszym rzędzie znaczenie dla prasy, przy- 
spieszając wiadomości z za granicy nieraz i o do 
bę. jak również dla banków. podajńc wladomości 
giełdowe zaraz po ogłoszeniu kursów Fabryką 
produkuje obecnie miesięcznie okolo % aparatów, 
które dostarcza dla ministerstwa spraw wojsk. 
Cena jednego aparatu odlńorczego wynosi dziś 
950 tysięcy marek. Aparatem takim można cały 
dzień przejmować depesze, mianowicie przed po 
łudniem giełdowe, zaś po poludniu i wieczór pra- 
sowe. Depesze wewnętrzne do posełstw jak wo 
góle wszelkie dyplomatyczne sa szyfrowane, zaś 
inne są dostępne dla ogółn. M i 


anie 


> sio ES 
Z saii saciowel. 


zasądzenie księdza za oszCzerstwo. 


Dnia 26 września br. stawał przed specyalnie 


dełczowanym sądem karnym w Nowym Saczu 
ks. Józef Szewczyk, proboszcz z Tymbarku, o- 
skarżony przez l'ranciszka Soleckiego, inspeklo- 


ra szkolnego w Limanowej, o oszczerstwo przez | 


to popełnione, że obwinił p. Soleckiego przed wyż 
szemi władzami szkolnemi i publicznie o mzlwer- 
sacye funduszów szkolnych. Ks. Szewczyk nie 
przeprowadził dowodu prawdy, mimo calego sze- 
regu świadków przez siebie powołanych, a insp. 
Solecki dokumentami kasowyni wykazał swoją 
niewiuność. Wobec tego ks. Szewczyk zoslal zasą- 
drony na tydzień aresziu z ząmianą na grzywnę 
3500 mk i poniesienie wysokich kosztów procesu. 


—0-0— 


a 
2 kraju. 

Urząd emigracyjny zawiadamia, że od 1 listopa- 
da br. obowiązują nowe przepisy przy wyjeździe 
z Polski do Argentyny. Każda bowiem osoba wy- 
jeżdżająca do Argentyny, optócz przepisanych 
poprzednio wiz i dokumentów podróżnych musi 
posiadać legitymacyjną kartę osobistą tzw. , fi- 
cha individuał", którą przy wizowaniu dokumen- 
tów, składanych przez podróżnych, wydawać bę- 
dą konsulaty. argentyńskie na specyaluyci: blan- 
kietach. Brak takiej legitymacyi może spowodo- 
wać znaczne trudności przy wylądowaniu, aż do 

odmowy wylądowania przez Generalną dyrekcyę 
imigracyjną w Argentynie. 

Konkurs na rysunek helmu szturmowego W. P. 
Celam ustalenia wzoru hełmu szturmowego, jaki 
ma być zastosowany w naszej armii, departament 
HI artyleryi i uzbrojenia ogłasza konkurs na jego 


Zainteresowane w wyrobie hełmu fabryki oraz 
artyści połscy, którzy zechcą dać wzór do całości 
ubioru żołnierza polskiego, po szczegóły zgłaszać 
stę mogą do palaca Mostowskich (Przejazd N.r 15, 

3 III, pokój Nr. 240, I. piętro na lewo), 
codziennie od godz, 10 do 12 do dnia 25 bm. 

Prace w kopertach zalakowanych z napisem: 
zo konkursowa hełmu", należy przysyłać 
pod powyższym adresem do dnia 15 Hstopada. 

_ Za najlepsze prace, przyjęte przez komisyę 
„ 84 wyzmaczone dwie nagrody: 25.000 
mb. asgroda I-a i 15000 mk. nagroda Il-a. 


Dzia! gospodarczy. 


HANDEL I PRZEMYŚL. 
Zniżka cen. 

Kupiectwo polskie pragnąc ' współdziałać z 
tządem w dążeniu do PORA: stosunków 
gospodarczych w kraju w związku z mową 
munmistra skarbu, wygłoszona w Sejmie posta- 
mowilo na odbyłem onegdaj zebraniu przedsta 
wicieli zainteresowanych grap zawodowych 
obniżyć ceny wytyczne. 

Na okres ii od 1f do 25 bm. ce- 
ny wytyczne artykułów, sprzedawanych w skle 
pach kolonialnych, ustalono jak następuje: 

Herbata I. gat. funt 880 mkp., hebrata II 
gat. funt 800 mkp., kawa I gat. 700 mkp., ka- 
wa II gat. funt 600 mkp.; kawa zbożowa luzem 
funt T2 mkp, kakao funt 440 mkp., oykorya 
funt 160 mkp.; śledzie zwyczajne sztuka 18 mk 
śledzie holenderskie sztuka 35 mkp; ocet stoło- 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


| 


wy litr 50 mkp., ocet do marynat funt 100, 


rakp.; marmełady funt 200 i 250 mkp.; groch 
Viktorya funt 90; groch zielony funt 80, groch 
Polny funt 70 mkp.; fasola biała funt 100, fa- 
sola kolorowa funt 80, fasola rumuńska funt 
GC mkp.; kasza pęcak funt 90, kasza jęczinien- 
na iunt 90, kasza orkiszowa funt 100. kasza 
drobna funt 100, kasza krakowska funt 120. 
kasza gryczana funt 95, kasza perłowa funt 
125, kasza Herkulo (płatki owsiane) funt 130, 
kasza manna funt 140 mkb.; zapałki pudelko 
15 mkp. 
n GÁ 

Polożtnie i postalaty przemysłu garbarakiego 
w Polsce. Na podstawie obliczeń przedwojennych 
posiada Polaka wystarczającą ilość starszych fa- 
bryk garbarskich, ażeby zapotrzebkowańie wojska 
i ludności cywilnej w zupełności pokryć. W osta- 
mich latach stworzono z inicyatywy  iednostęk 
fachowych lub też spółek i towarzystw akcyjnych 
pownine przedsięłiorstwa Tarbarskie, fak że 


—NOWŁMZIEKPRE. 


przy całkowitem uruchomieniu wszystkidi gar- 
barů możnaby co najmniej i to stopniowo jedna 
trzecią do jednej drugiej ogólnej wytwórczości 
eksportować. Bylibyśmy wtedy zdolni stworzyć o- 
bjekt eksportowy ogółem na sumę 10 do 20 miliar- 
dów marek rocznie. Glówne centra garbarskie jak 
liadom, Warszawa, Gniezno i Bydgoszcz są 
światowej sławy, a fabrykaty ich przedwojenne 
stawiały czoło najprzedniejszym wyrobom zagra- 
nicznym. 
Zbiór skór surowych z wszystkich obszarów 
Rzeczypospolitej Polskiej może jednak zaledwie 
jedne trzecią zapotrzebowania przemysłu garbar- 
skiego pokryć, tak, iż bylibyśmy koniecznie zmu- 
szeni dwie trzecie zapotrzebowania surowca spro- 
wadzać z zagranicy, i to najkorzystniej z Rosy 
iz Ameryki, specyalnie surowce na pasy zapędo- 
we i skóry techniczne. 
Oprócz skór surowych jest do uruchomienia 
przemysłu garbarskiego konieczny import garbni- 
ków naturatnych, mineralnych i ekstraktów. Naj- 
pospolitszym u nas materyałem garbującym, któ- 
rego tylko w ograniczonej ilości kraj może do- 
starczyć, jest kora dębowa, wierzbowa i jodłowa. 
Iłości krajowego garbmika w korze wahają się w 
granicach od 6 do 15 proc. Wobec tego musimy o- 
koło 90 proc. garbników naturalnych, mineral- 
nych i cksiraktów importować z Ameryki, Au- 
stralii i Jndyi. Zakup skór surowych oraz garbni- 
ków zagranicą jest obecnie przy niskim kursie 
waluty bardzo utrudniony, lecz daleko korzy- 
stniejszy dla kraju, jak import skór gotowych. 
Gficyalny wywóz skór surowych przez mniej- 
więcej dwa miesiące dostosował automatyczn'e 
ceny zakupu surowca w kraju do cen zagranicz- 
nych tak, że cenę za 1 kg skór bydlęcych podbito 
w ostatnich tygodniach z 200 na 700 mk. a na o- 
statniej aukcyj w Inowrocławiu płacono nawet 
1000 mk. za 1 kg. skór bydlęcych. W stosunku nor- 
malnym do cen surowca podnieśli garbarze ceny 
na skóry garbowane, i to na podstawie 50 proc. 
rendementu 100 kg skó” surowych, bydlęcych wy- 
daja normalnie około 50 kg skóry podeszwianej, 
podwyższono cenę za kg skóry podeszwianej z 
800 mk do 2000 mk, a obecnie żadają garbarze już 
nawet 4000 mk za ikg. 
Brak surowca i garbników z jednej strony, a 
gotówki i dewiż zagranicznych z drugiej, uniergo- 
żliwiają transakcye na większą skalę tak że w 
tych warunkach przemysł garbarski swego zada- 
nia, jako jeden z filarów gospodarczych i handlo- 


podstawowego przemysłu  Sparsliżuje wszystkie 


od niego zależne gałęzie, jak fabrykacyę obuwia, | 


pasów zapędowych, artykułów siodlarskich itp. 
Wobec tego należy radykalne poczynić kroki ku 
zmianie zasadniczej tak zawikłanego położenia 
przez: 
1) Szczelne zamknięcie granie na wywóz skór 


surowych z wyjątkiem zajęczych, króliczych, sar- | 


nich itp), których w kraju nie możemy przera- 
biać z powodu braku nowoczesnych garbarń i spo 
sobów. Pozwolenie wywożu na te artykuły zale- 
całoby się ograniczyć tylko do tych firm, które 
stosunkowo odpowiednią rekompensatę w skó- 
rach surowych zobowiążą się sprowadzać. 

2) Oficyalne pozwolenie na handel wymienny z 
Rosya i Ukrainą. 

3) Woiny wywóz skór gotowych i produktów 
skórzanych na zamianę na skóry i garbniki za- 
graniczne. 

4) Stworzenie specyalnej sekcyi dla przemysłu 
garbarskiego przy Głównym Urzędzie Wywóżu w 
Warszawie pod kierownictwem komisarza kunie- 
cko-fachowego. 

FINANSE 
światowe ułatwienia kredytowe, Banki Llovdu 
zaprowadziły światowe bilety kredytowe, na pod- 
stawie których właściciel ich będzie mógł w oko- 
ło 5000 miast świata otrzymywać pieniądze. W 
skład krajów, w których listy powyższe będą mia 
ły swe znaczenie, wchodzi 23 państw europej 
skich, Stany Zjednoczone Ameryki Południowej 
i najważniejsze kolonie. 

Zapas złota w Stanach Zjednoczonych wynosi 
obecnie 3,240 milionów dolarów, co stanowi wię- 
cej niż połowę wszechświatowego zapasu złoia. 


Marki niemieckie, Obieg banknatów w Niem 
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Warszawie grozi w chwil obecnej ruina 4000 6 
górą domów, nieremontowanych od dłuższego 
czasu, ponieważ ustawa *Gchronie lokatorów 
nie uwzględniła kosztów ' remontu — prezyden 
miasta p Drzewiecki oprucował obecnie umoty- 
wowany projeki zmiany art 3 uslawy o obronie 
lokatorów. 

Projekt uznaje w całej pelni konieczność istnie- 
mia ustawy, a celem jego jest uzgodnienie art. B 
ustawy z współczesnem życiem ekonomicznem, 
Mianowicie o podwyżkach komornego miałyby, 
decydować komisye, powoływane przez Rady 
miejskie w połowie z właścicieli nieruchomości A 
w polowie z lokatorów, przyczem zdecydowaac 
w ten sposób podwyżki służyłyby na pokrycie pa. 
datków, kosziów zarządu, normalnego remonti 
it p. 

Projekt nowej ustawy gminnej. Złożony przem 
ministerstwo spraw wewnętrznych nowy projeśń 
ustawy gminnej stoi znacznie wyżej od dotych- 
czasowych elaboratów, wypracowanych przez te 
ministerstwo. Przewiduje ona rozmiar gmin preze- 
cięciowo około dziesięciu tysięcy dusz na jednost: 
kę, oraz przewiduje szerokie rąmy samorządku. 


Z RUCHU ROBOTNICZEGU. 

Rokowania między górnikami a przemysłowea” 
mi w Warszawie. Rokowania pomiędzy górnikatni 
a przemysłowcami dobiegają końca. Wynagrodze- 
bie górników będzie znacznie powiększone i wy” 
nosić będzie 1500 marek dziennie, zamiast 400 mas 
rek, jakie pobierali dolychczas, 

Rokowania tyczą się także pracy: akordowej, na 
która górnicy chętnie się godzą, lecz wysokść wy- 
nagrodzenia za ten rodzaj pracy nie została do- 
tychczas unormowana. Przedsiębiorcy postanowi- 
li wypłacić górnikom jednorazowy bezzwrotny za- 
siłek w wysokości od 4000 do 10 tys. marek, aby 
ulżyć doli robotnika wobec srożącej się drożyzny, 
i zbliżającej się zimy. oj 


2 Gieldy, 


Kraków, 8 października, 
Na giełdzie akcyi był dziś ruch słaby przy 

niejednolitych zmianach kursów. Silnie żniż- 

kowe były: Zieleniewski (1000 p.), Górka 


| {1000 p.), Cegielski (1200 p.), słabsze zniżki 


Polski NI aid are dia Osłabienie tego | s0ołowały: P. T. H., Parowozy, T. P. G.i 


Polska Nafta. Natomiast zyskały na kursie: 
Trzebinia żel. 800 p, Automotor 200 p., Cho- 
dęrów 500 p. i Trzebinia tłuszcze 50 p. 
Waluty były dziś nieco zwyżkowe; i tak 
zyskały dolary 200 p., franki franc. 30 p., 
marki 6 p., korony czeskie 3 p., korony au- 
stryackie bez zmiany. 
ttełeda traukawska a d. 8 października 99:24 
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„Trzabinta” fabr. maszyn i morz. ralo. -= aena 
„ukłody amunizyine „Pociak” 1500—  1%%09— i 
„Automalar, fabrysa samochodów 21000—  400— 200- 2359 
Córka” tukrykx cementu EW 12060" — 1y — 
Slerzańskie zakieńy glrnićje S. A pó bag 11040 - 14006 
| „Tę = Tow. din przecaiąb. goraicnyu Y GD - 
Polska naite 2700— 3000  =00—2700 
> liam. =". =s 
I Erana a Seray | om. 330- IKO 
Uilkes“ T, ot — 
Feret” Powszechne zakłady kudowien. 1800—  2100*— 
abr. pręetworów tluszus. w Vszebini +200--  5300.1 5300—5409 
fpakus* Żjeda. ZE i wysk. IV. +4Um = 
rubryka pereglnny w Cmialowie t500'—- rj — 
abr. iRaf. cukru w Chederowie -Ven. 5100  S9Ur=— Ś90=—3AŃ 


' 


czech, który d 30 lipca 1914 r. wynósił 110 milio- | 


nów marek, osiągnął d. 30 września rb. wysokość 
65 miliardów marek bez biletów kas pdżyczko- 
wych, przyczem pokrycie w złocie wynosiło 1%. 
SPRAWY BUBOWLANA. 

Proj) nuiewzkaniowy pr%zydenta Worizżwy, 
Wobec | so, że stan domów w miastach polskich 
pogaraża się w sposób zaętraczujący i Że w samej 


walut: cewizy Waluta a arkew> 

Gótewku ikanksety)  Crak HERA 

Kepna Sprzedaż Kupno `“ 
Dotary St. Zj. MU SAR 5C-  400— 
Dolary kanadyjskie es —— m -a 
Franki frapeugkie 10 — 380 — 360 — MO 
Kaski megieckie 4i- 45— 4r- 4ra 
Korony ansiryasiie 165 1% 1-80 Tos 
Keromy ezaskg-slawaekio SI: 356 — 53— 56 — 
La: ramwóskie p - "a -^ paren 

— A 


Gielda warsrawska z 10 bm, Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 5275—5200, sprzedaż 5240, kupno 
'050. Franki francuskie czeki tranz. 395—335. Fuuty 
agterlingi czeki tranz. 19550— 18509. Belgia czeki tranz. 
8771/4—375, N. Jork czeki irang. 5225. Marki plełnieczie 
czeki tranz, 43—431/2, sprzedaż 42Wa, kuphośl 26. , 
rony tiostr. czeki tranz. 16344—1724/5—170, gad. A 
170. kupno 185. Korony czeskie trxzm. 86.50. 


Gielda wiedeńska z 10 ibms.: Renia majow: 
116—, ansir. renta kor. 119—, renta lutowa 120—, w; 
gierska renta koron. 650, losy tureckie 12520—, prio 
$ytety kolei południowej 5651, Anglobank 4920, Bank 
verein 2970, Bodenkrędit —-— ausir. zakład kredytow; 
8490, Bank dopezytowy 1650, Laenderbank 8400, Mer- 
kury 2350, Unionbank 2030, Zivsostenska 3400, Kole: 
północna 49500, Lwów-Czerniowce 6175, Koleje ausir. 
12700, Kolej południowa 5850, Alpiny 12250, Berg uni 
Husiten 39065, Krupp 8300, Huta Poldi 15000, Rim 
11900, Skoda 17400, Apollo 16000, Fauto 69000, Gal. Ka! 

43500, Galieja 100000. Zieleniewski 5090, Siers: 

. Bank obrotowe 1545, Schodnica 42500. 
Kurna dewiz w Wiedniu 10 bra. (L.) Amste: 
dam 101-150 Zagrzeb 1236. Belgrad 4935 Berlin 25387 Bri 
kaala 22156 Budapeszt 46850, Bukareszt 2620—, ko 
Polam 58600, Lendyn 11790, Medjolan 12315,N.Jer 

, Paryż 22480, Praga 3387'—, Zurych 55479, Belt : 
22080, bułgarskie 2070, dolary 3068, marka niemwier:. 

, angielskie —---—, francus. 22440, holenderski. 
100560, włoskie 12165, jugosłowiańskie tysiączki no” 
templ. 4900, polskie 54—56, rumańskie 2u10-- 
szwedzkie 71020 szwajcarskie 55375. creskie 3377 
węgierskie 47050. 

Kursa dewiz w Zurychu 10 bm.: Berlin 402 
(456), N. Jork 558 (563), Londyn 2122 (21'28), 
Medyołan 23'40 (2250), Bruksela 40 (4005), Praga 
6 (6), Budapeszt 0'83 (85), Zagrzeb 225 (230), 
Bukareszt 440, Warszawa 0'13 (012), Wiedeń 
028 (0'31), Austr. kor. stempl. 020 (0'20), Paryż 
40°30 (40'80). 

Kursa dewiz w Beriinie 10 bm. Dolary 121 80 
belgijakie 874'--, funty 45650, francuskie 889—, włeskie 
487*—, polskie 2'60—2:62, czeskie 13150, austr. stare 
austr. stemplowane 470, rumuńskie 106.-— 

Kursa dewiz w Pradze z 10 bm, Berlin 75.75 
Warszawa 160—220, Marka niem. 76:—, Marka polska 
140—2— 

Pe "ERZZ 

Warszawa. PAT. Na giełdzie oficyalnej 

spadł dzisiaj dolar o 400 punktów. 


4.7, 


17272 RER ER 


TELEGRAMY. 


Pierwsze oszcządności. 


Warszawa. PAT. Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu dzisiejszym zadecydowała re- 
dukcyę o 77 osób i 2 aulomobile placówki dy- 
plomatycznej we Wiedniu, zgodnie z wnio- 
skiem ministra spraw zagranicznych į mini- 
sira skarbu, oraz zniesienie delegatury mini- 
Stersiwa skarbu we Wiedniu. Dalej Rada mi- 
nistrów obradowała nad pomocą dla funkcyo- 
naryuszy państwowych oraz załatwiła szereg 
spraw. administracyjnych. 


Kupcy polscy wobec nowego ministra skarbu. 


M. Warszawa. (Telefonem). Stowarzyszenie 
kupców polskich zwołuje na środę plenarne 
posiedzenie celem omówienia stosunków ku- 
piectwa i programu finansowego ministra 
skarbu dr Michalskiego. 


Uoi da jeńców i więźniów żydowskich. 


M. Warszawa. (Telefonem). Ministerstwo 
spraw wojskowych przesłało wszystkim D. O. 
Genom rozkaz zwolnienia jeńców i więźniów 
Żydów w czasie świąt od robót i zajęć przy- 
musowych. W czasie świąt wolno też urzą- 
dzać w obozie i w więzieniach modlitwy. 


Lniosienię „numeras clausus” na politechnice Iwawskiej 


M. Warszawa. (Telefonem). Prezes mini- 
strów i minister oświecenia publicznego p. Po- 
nikowski wydał rozporządzenie o zniesieniu 
„numerus clausus” na politechnice lwowskiej. 


Przybycie macyusza papieskiego do Warszawy. 


M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj rano 
przybył tu nowy nuncyusz papieski monsigno- 
re Lauri. 


—— 


Aniysemii wiedeńscy na posteranka. 

L. Wiedeń. (Telefonem). Syonistyczna or- 
ganizacya we Wiedniu otrzymała zawiadomie- 
nie z policyi, że w dzień Jom Kipur gotują się 
ze strony reakoyonistów rozruchy, skierowane 
przeciwko ludności żydowskiej w Il-giun ob- 
wodzie. 

C Joeancci 
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ROWY SZIENKNIE 


| Rocznica oswobodzenia Wilna. 


Wiino. (E. E.) Wilno zamanifestowała po- 
nownie swą polskość z okazyi uroczystości ro- 
cznicy uwolnienia Wilna od najazdu bolsze- 
wickiego. Rano zostało odprawionem nabożeń- 
stwo dziękczynnew kaplicy Ostrobramskiej w 
w obecności gen. Żeligowskiego, delegata Rze- 
czypospolitej pułk. Tupalskiego oraz licznych 
delegacyi. Popołudniu odbył się olbrzymi po- 
chód, liczący kilkadziesiąt tysięcy  uczestni- 
ków. O godz. 4 popołudniu współna delegacya 
przedstawiająca kilkadziesiąt związków orga- 
nizacyi i stowarzyszeń wręczyła gen. Żeligow- 
skiemu pierścień, jako dar Wilna swemu o- 
swobodzicielowi. Idące w pochodzie organiza- 
oye składały kolejno hołd Żeligowskiemu. 


Wizyty p. Karahana. 

M. Warszawa. (Telefonem). Poseł sowiecki 
w Warszawie Karahan złożył wizyty oficyałne 
posłom niemieckiemu, angielskiemu,  łotew- 
skiemu, finlandzkiemu i estońskiemu. Przed- 
stawiciele wymienionych poselstw  rewizyto- 
wali p. Karahana w hotelu rzymskim, 


olski transcor sanitamy do Rósyi. 


Warszawa. PAT. Biuro prasowe minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje niniej- 
szem, iż dnia 1 października bm. przyjechał z 
Moskwy transport sanitarny złożony z 21 osób. 


Organizacya pomocy dla Rosyi 
w rękach komisarza angieiskiego. 


Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi: Przedsta- 
wiciel iunduszu, przenaczonego dla niesienia po- 
mocy głodnym w Rosyj, oświadczył na Zzgroma- 
dzeniu w Memmersmith w imieniu państw, ucze- 
stniczących w akcyi pomocniczej, że został zamia- 
nowany komisarz angielski. Mowca oświadczył, 
że nie jest upoważniony do wymienienia nazwi- 
ska, jest to jednak osobistość tego rodzaju, że 
kwestya gwarancyi nie będzie już brana pod roz- 
wagę. Komisarz ten wyjedzie do Rosyi, następnie 
wróci do Anglii, aby wypracować odpowiedni 
plan. W Moskwie zamianuje on angielskiego ko- 
misarza, który znowu że swej sirony ustanowi Ww 
całej Rosyi komisarzy. Nowy komisarz będzie 
pracował równolegle z Nansenem. 


Z piekła bolszewickiego. 


Moskwa. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Syluacya na 
Uralu jest katastrofalna; niema ani kawałka 
chleba. Mieszkańcy wszystkich wsi emigrują na 
Ukrainę. Z powodu głodu zmarło wiele osób. Ww 
republice kirgiskiej uległo zniszczeniu 90% zbio- 
rów Połowa ludności cierpi głód. Większość by- 
dła domowego zginęła z powodu braku paszy. 

Moskwa. (E. E.) Na liniach kolejowych w okręg- 
gu moskiewsikm, kazańskim i rjazańsko-uralskim 
zdarzaja się coraz częstsze wykolejenia pociągów 
z artykułami aprowizacyjnymi. Dochodzenia władz 
centralnych ustality, że wykolejenia te spowodo- 
wane są przez chłopów okolicznych, którzy ra- 
bują rozbite pociągi. Celem ochrony toru wysłano 
silne oddziały czerezwyczajki. 

Moskwa. (E E). Według urzędowych dapych 
zachowanych w ścisłej tajemnicy rozstrzelano w 
gubernii tambowskiej przy likwidacyi powstania 
chłopskiego 65.000 chłopów. 

Moskwa. (E. E.) Prezes drugiej Dumy Głowin 
został wypuszczony na wolność. 


Moskwa. (E. E.) Pomiędzy rozsirzełanymi przez 
czerezwyczajkę anarchistami moskiewskimi znaj- 
duje się Turczaninow. znany pod nazwa „ĉLech 
Czerny". Rozstrzelanie Turczaninowa wzburzyło 
nadzwyczajnie anarchistów, którzy też zapowie- 
dzieli powszechny akt zemsty w stosunku do władz 
sowieckich. 

Moskwa. (E. E.) W partyi komunistycznej wzra 
sta Opozycya przeciwko obecnej gospodarczej po- 
lityce sowietów. Opozycyoniści występują maso- 
wo z partyi. Równocześnie sowiety wykreśliły 
znaczną liczbę członków partyi. W wielu wypad- 
kach wykreślenie członków nastąpiło za yF za 
zawarcie przez nich ślubów prawosławnych w cer 
kwiach. 
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Rosyjski bank państwa. 

Moskwa. PAT. Wied, B. K. Wszechiosyjski 
ceniralny komitet wykonawczy uchwalił zalo- 
żenie banku państwa i powierzył ministrowi: 
skarbu przeprowadzenie lej uchway. Bank 
państwa rozpocznie swoją działalność najpó- 
źmiej w dniu 15 listopada br. Z kasy puństwau 
wyasygnowano nowemu bankowi 2 miliardy 
rubli. 


Lłagodzenie ustawy anty migracyjnej w Ameryce. 

Waszyngton. Minister pracy St. Żjednoczo- 
nych zwołał konierencyę przedslawicieli wyż- 
szych urzędów w sprawie imigracyi. Na kon- 
ferencyi tej, w której uczestniczył również po- 
sel żydowski Siegel, uchwalono pocaynić szę- 
reg ulg dla nowych imigrantów. 

Na mocy tej uchwały będą wpuszczani po- 
nad określoną normę żony, rodzice i dzieci 
(poniżej łat 18) obywateli amerykańskich oraz 
tych, którzy pełnili służbę w armii lub flocie 
St. Zjednoczonych. 


Ameryka twardym wierzycielem. 


Londyn. PAT. Biuro Wolffa donosi: Wedle 
komunikatu ,,Morning Post“ z Waszyngtonu, 
oświadczył senator Maks Keller w senacie, że 
narody europejskie muszą zapłacić swoje dłu- 
gi Ameryce, a niezwołcznie rozpocząć płacenie 
procentów. Ameryka pożyczyła pieniędzy Wiel 
kiej Brytanii, aby ją poprzeć, Francya, aby się 
stała wielkim narodem. Keller wskazuje na to, 
że Anglia w roku ostatnim wydała na swoję 
flotę 760 milionów dolarów. 


Moratoryum w Austryt. 

Wiedeń. (E. E.) Nowy minister skarbu Dz 
Gńrtner ma podobno zamiar zastosować mo: 
ratoryum wobec zobowiązań obywateli Anstegl 
w stosunku do wierzycieli ich, mieszkajęcycii 
w państwach sukcesyjnych. Ma on ponadto zu= 
miar zajęcia depozytów prywatnych, złożonycii 
w bankach austryackich. 


Konferencya wenecka. 

Wiedeń. PAT. Dzisiaj wieczór odjechali 
kanclerz Schober, szef sekcyi Oppenheim oram 
kilku doradców fachowych do Wenecyi. Ne 
dworcu pożegnał kanclerza włoski pełnome- 
cnik Brancheri. 

Budapeszt, PAT. (Węg. B. K.) Prezydent 
ministrów i minister spraw zagranicznych 
wyjechali jako delegaci rządu węgierskiego 
dzisiaj wieczór do Wenecyi. 

Ujęcie fałszerza czeków w Genui. 

Wiedeń. (E. E.) Prefektura genuchńska zawie” 
domiła tutejszą dyrekcyę policyi, że w Genui are- 
sztowano niejakiego Melchiora Horwatha wraz z 
kilku towarzyszami i towarzyszkami w chwili, 
kiedy usiłowali wyjechać do Brazylii. Horwath 
jest hersziem Światowej bandy fałszerzy czeków, 
która dokonała w Wiedniu i Budapeszcie wielo 
milionowych oszustw. 


Natastrofa okrełowa, 


Londyn, PAT. Biuro Rewera donosi: Parowieec 
„Rowan“ zderzył się w drodze z Glasgowa do 
Dublina z dwoma parowcami wśród gęstej; mgły 
i zatonął Na pokładzie parowca znajdowało się 
37 osóh załogi i 100 pasażerów. 21 osoby z załogi 
i 23 osoby z pasażerów uratowano. y 
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A 
Fabryka Kapeiuszy 1 
I. GROSSA, KRAKÓW, 
1433 stradom 57 
zawiadamia magazyny mód. iż wyrabia p 
nowe kapelusze damskie. 


I Sprzedaż wyłącznie hurtovma. Ceny konkurencyjne. i 


Y 


aa NE NE ~ 


1 p kartę zwolnienia na 
á ig nazwisko lzaka Bucha 
z Tarnowa unieważnia się. 2005 


|| 1 korespondentka 
olcha! terka biegle pisząca pa 
maszynie z praktyką, poszukuje 
pesady. Zgłoszenia do Admin. 
Now. Dzien. pod „A. B* A 


BODIRNIETA rak "Spada "Spe 
tyeyjan „Tranaport*, A 
Audrzeja Pałoekiego 1. 1724 


Nandetaker tzżęzek baty 


wosięśwy do sprae- 
dania Wiadomość pł qe 
„PRASA“, Karmelicka 16. 172% 


Akademik 7572, petarm 


tów posīuknja posa- 
dy ewent. reż Z pod 
X. W,” do Adm, u. fe ża 

i Uropi I czeladników re kan- 


HIGWÓW szy! | damekiej przyj. 


mie B. Baum, G: 


dzieolnoy, prawia nowy 
Wizet okasyjnia dę 5 eg) 
Ogłądać można codziennia 
sagi p 7, Ł p. wprost x 
ów. Takża mobie wżywana. 1729 


z wiedriał e kratki: Welaserza 

Hermanie, Joela Gedalia 
i siostrze Ryfce Weier, proszą 
zawiadomić pp. Ronetbanmów. 
Kraków, Berka Josalawiora 18. 


Spółka 


Maine I lh m 


poszukuje się do 2 chłop- 
ców z L i VI. gimn. na 
kilka godz. popoł. w za- 


W każdej ilości A Di 
mian za całe utrzymanie. 


do weina Jeyk hebr. ameer 
czyszczenia maszyn | Zgłoszenia po ergiez- 
Lu bez domieszek papieru, ny* do Ad. N. Dz. 2088 | 
R EA 5. 

X10xX m j | 

do gazn 8 110mm „SOKOL 

20.000 mstak otazyjnie po | FAERYKA MIODU i SOROW OWOCOW. 
znaczmią zniłonej cenie hur- Spółka a ogr. ody. 2104 
towe do z ia. 


Kraków, ul. Dietla 59 
poleca miód do picia 
pierwszej iakości oraz na- 
turalny sok malinowy. 


TORF GDANSKI 


PRASOWANY 
nadający mię wyśmienicie do a 


1 
i do przemysłu, siła 
SPR 


3 „popio 900 — na sprzedaż 
wagonowo po Mkp. 72.000 — za 10.000 kg. loko 


wagon Poznań. 
Biwo zamówień: P. ELLENBERG, 
hurtowna sprzedaż węgla 


Kraków, Katal Krakowski, drzwi Nr. 25. 
Bardzo korzystnie do sprze- 
dania są moje nieruchomo- 
= w mieście powiat. i po- 
en: a ori cznem w Poznańskiem 


1) duża nieruchomość usa położona przy 


w której znajdują wię: skład towarów koloni ych 


i delikatesów. skład wyrobów złotych, magazyn towa- ff 


rów białych, wełnianych i restauraeya 

2) nieruchomońć zmajdująca się na głównej ulicy 
w śródmieściu z dużym i modnie urządzonym składem 
towarów Żelaznych i sprzedażą maszyn, jak również | A, 
i składem obuwia. — Wszystkie te interesy są staremi 
i dobremi egrystencyami i częściowo do przyjęcia 
wraz z mieszkaniem. Wartość każdego objektu około 
2500 dolarów. Informscyi udziela każdego czasu 
b, Steinel, Kępne; Poznańskie. >> 
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| Zyd. robotników w Polsce 


Oddział w Krakowie 
urzęduje od dnia 15 września 1921 r. 


przy ul. Krakowskiej 41 „ZKIWS* 
od 3—5 popołudniu. 
Zadaniem związku emigracyjnego jest stara- 
nie się o wszelkie potrzebne dokumenła a eo 
się z tem łączy załatwianie wnzelLich formal- 
nofei, ułatwienie wyjazdu z kraju, ostrze- 
ganie przed oszustami ł ajentami nielegal: 
nymi i towarzyszenie emigrantom aż do 
miejsca przeznaczenia. 


mpu- i 


Centrala: Warszawa, Lezzno 31. 


Prezyd. Centr. Zarządu: 
Dr. Kruk, Dr. Szyper, Dr. Silberfarb, 
M. Mawdelsberg. 2062 


| 
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LIEBNOCZÓNE FABRYKI PRZETWÓRÓW WYSKOROWYCH i OWOCOWYCH 


zawiadamia, że oryginalne sztuki akcyi wszystkich emisyi 
wydawane będą w Banku Małopolskim za przedłożeniem § 
kwitów tymczasowych, od dnia 15-go października do dnia í 
15-go listopada b. r. à 

Sztuki nie podjęte w tym terminie będzie možna w póź- | 
niejszym terminie podjąć w biurach przedsiębiorstwa, 

Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, Lwowie, 
Łodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Bielsku, mogą 
poświadczenia tymczasowe celem wymiany składać w tam- 
tejszych filjach Banku Małopolskiego. Równocześnie wypłacać 
się > SES za kz. z L IL i IM. emisyi. 


| Smar dowozów 


«| latwa byy i Sa E 


Akcyjna w Krakowie 


1725 


p m 


Wielką elką Wygoda | 


3 

|) 

woszenie o i 
mowy ch Berson, ge. wł i 
f przez elastyczność | 

Frosta ize nerwy. — 
Ci 1088y Barsoa są trwal- 
s as s | tańsza od skóry. 


zmydlony, przedwojennej jakości FR 
wagonowo i detailicznie sprzedaje § 


Fabryka przetworów chemicznych 


1654 


Sp. z ogr. odp. 


w MERSI 
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wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
- | drukarstwa wchodzące 


, poszukuje przedsiębiorstwo bardzo 


dobrze 
prosperujące 


I. waen io 3 miimów Mi. 


' Zgłoszenia pisemne do Administr. „Kuryera* 


pod ,„ Wawel‘. 1788 
| T T "RET T 


„Sfath Amenu* Mojżesza Ratha w ję- 
zyku polskim i niemieckim. Wydanie 
w półpłótnie . . . . Mp. 200 $! 

„Almanach żydowski“ Z. F. Finkel- | 
steina . . . de aa Mp: BU 


- 


— Wydanie na (Em papierze Mp. 70 


„Moriah“, Miesięcznik młodzieży żyd. 
Rocznik XIII. 6 Mp. 100 


„Moriah*, Rok XIV 5 on 1 (z powodu 
przewrotu dotąd w Połsce nieznany 
Mp. 10 

„Haszomer*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haszomer*, Rok lL, zeszyt 1 (dotąd 
w Polsce nieznany) . . . Mp. 10 


„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 
lieyi* Tenenbauma . . . Mp. 30 


— w oprawie . . . « Mp. 40] 
l. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy aPa- | 
lestyna* . à . =- « Mp. 20 $ 
| Administracya „Fiaszomer* 
1276 WIEDEN I. 
Wiesingerstrasse 3. 


| Parowa fabryka 


; ciast i cukrów 
i Stanisiaw Gursul w raki 


zawiadamia swych odbiorców, że fabryka 
jest częściowo w ruchu. — Wyrabia się 


| 
| 
cy | biszkopty, makaroniki, ciastka deserowe, 


miodowniki, marmeladę śliwkową i ja- 
błeczną. barwa 


SIANO ` końskie, sucho. zdrowe wagonowo w wię- 
R 


„szych ilościach sprzeda Dom Handlowy 
„ENERGIA, Kraków 


Grodzka 51- Telef. 13-51 
Dostawa natychmiastowa. Dostarcza się Pee CH 
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Fa Wojsk. Zakł. Gospodarezych. 


NIEPRZEMAKALN: 


TASES 


ee T ar I gumowane) 
ace © FABRYKI 


tä Muńchośterzej. 


STALE NA SKŁADZIE. 
SKŁADY FABRYCZNE 


„ATLAS" 


Warszawa, Bielańska 23. 


6071 


—— i m 


Dolnych czeladników lapiteiskih 


i praktykanta 


przyjmie zaraz magazyn Rtebli 
M. Pieszcuski, Kraków, SZGWSKA 4 
11710 _Teleion ` 1357. 
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